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A r e s z t o w a n i e  w s p ó l n i k a  D i e t r i c h a ?
Oemirty %\m*na Eibrnym

K o r f a n t y  k ł y r n
K A T O W IC E , 30. 7. (tel. w l.) W szystk ie  

żądania, z a w a r te  w u lt im atum  'robotników .-O 
k tó re  podaliśmy we Wczorajszym num erze 
z o s ta ły  przez  p raco d aw có w  odi zucone, zaś od­
nośnie dio p u n k tu  1, aby w ynagrodzenie  za g o ­
dzinę pracy p ozos ta ło  w dotychczasowej w yso ­
kości. p racodaw cy zażądali obni/ki p łac  o 20 
procent.

Wobec tego w szystkie  Związki robotnicze 
bez w zg lęd u  na odcienia polityczne i W szystkie 
Związki pracow ników  u m y sło w y ch  podp isały  
w spólną odezwę, p rok lam ującą  s t re jk  na ś ro ­
dę, dnia 30 lipca, godz. 6 ran o

Za złego ducha i sp raw cę konflik tu

U W A Ż A JĄ  P O W S Z E C H N IE  isO R FA N T E G O ,
k tó ry  reprezentując rząd  w licznych Radach 
nadzorczych przedsiębiorstw  śląskich, in fo rm o ­
w a ł  go o  konieczności p rzedłużenia czasu p r a ­
cy i zapeWitiał, ze to  zarządzenie  nie w y w o ła  
odruchu  w m asach  robotniczych.

ZnaWcy stosunków- tw ierdzą ,  że za rządze­
nie przedłużenia czasu pracy nie było koniecz­
ne, że kapitaliści umyślnie i celowo g r o m a ­
dzili trudnośc i w p row adzen iu  swych przed-

dutheKi rządu.
siębiorslw, aby  tą  d ro g ą  pchnąć rząd  na d ro ­
gę zarządzeń . k tó re  m usiały  w r ę b i a ć ,  zabu­
rzenia w pracy.

Zw raca też u\vtagę okoliczność, że w Niem­
cy ech 10-godzinnly dzień p racy  obowiązuje t y l ­
ko na Śląsku1, a ńie Wl centrum k ra ju ,  co w s k a ­
zuj e na to. że kapitaliści śląscy z  jcdiijei i 
drugiej s trony zmierzali do w y w o łan ia  kon­
fliktu na (k*rrfvni Śląsku.

G d  ś ro d y  ran o  s t re jk u ia  wjszystkjp hu ty  
i kopalnie. 200.000 ludzi porzuciło  pracę, strejk 
ma ch a ra k te r  obronny, co wyraźnie podkreśla  
o d ezw a s tre ikow a.

Agitacja iu>m ui.ist\ć /na o u g ry w a  nnnimal- 
ną rolę,

K A T O W IC E , 30. 7. (Pat.) .  S tre jk  objął 
dziś w szystk ie  kopalnie Węgla i hu ty  Śląska 
G órnego , jako też  kilka mniejszych z a k ła d ó w  
przem ysłow ych. Przebieg s tre jku  jes t  zupełni^ 
y tokojny. p o rz ąd k u  nigdzie nie zakłócono. — 
śląsk i  u rz ą a  w ojew ódzki czuwa nad tern,, aby 

'■ robo ty  konieczne b ' ł y  wszędzie wtykonane, do 
czego zresztą  zobowiązali s ię  przedstaw icie le  

i zw iązków  zawodowych.

Aresztowanie wspólnika straconego Dietricha
sobem obrony , kiedy sp raw a  powjyższa doszła 
cło w iadum ości w ładz. Szef policji śledczej dr. 
Lachs zarządził reWizję u  D om ańsk iego  i d i 
siaj zos ta ł  on a re sz to w an y  i odesłany  do I.Wo-

Komisarz rządawy chciał ułatwić Difrichotui u e takĘ
ST A N ISŁ A W Ó W , 30. 7. (tel. \vł.). Niejaki 

Domanski, k tó ry  z. ramienia wiojCwództwa s ta ­
n is ław ow skiego  fu itgow ał jako k o m isarz  rz ą ­
dow y gminy Knihinin-miasto 1 w. t rak c ie  urzę- 
dowlama sw eg o  p rzed  pewnym czasem w _ysta- 'wa. 
wił św iadectw o przynależności dla" J. D i e t n - ' Sp raw a  zaczyna p rzybierać  rozm iary  s /e ­
cha, s traconego  niedawno w e Lwowie — jak roko  rozgałęz ionego  spisku, 
się okazuje — celem u ła tw ienia  <n»tr po ewen- Bliższe jej szczegóły  zna jdą  czytelnicy na 
tualnym  ud an y m  zam acnu na prochownię u-j 7 kolumnie dzisiejszego n!n,meru w k o respun- 
cie,C7 ki zagranicę, odb) w ał w ra z  ze w sp ó ln ik a-  deneji p. t . : ..Pupil wojeWjodzki wspólnikiem 
mi Mullerem i Motylewiską, n a rad y  nad  spo- straconego Ditricha. — Red

Pt.ch rewotucypny w Rumunji.
Represje rządu.

W IED EŃ . 10. 7. (AW). P rasa  Wiedeńska' robotniczy i /.a a r e s z t o  W ario m ają tek  z w i ą z k i  
podaje dalsze szczegóły  o  w alce w ładz  ru m u ń -  zaWbdbWych. W  Siedmiogrodzie z.muitaryzoWa- 
skich z żyw iołam i rewlołucyjnymi. ,,Die S tu in  no szereg  przedsiębiorstw  objętych s t te jk iem . 
d c “ donosi z B ukaresz tu ,  że wie/.oraj dokonano W ła d z e  zamierzają Wydalić z granic Rum unii 
w Galaczti, Braile i Ki-./ynie|w'ie w ielu a resz -  ponad lńOO osób, szerzących niepokój w  pań- 
towiań w ś ró d  p rzew odców  Z w iązków  z a w o a o -  stw ie 
w.ych. W  Kiszyniewie zasekWestroWanlo dom 
8Ki^8988iasmi6a^<m56«m9ri®iEaflCTB0BBm«eH

deWizowe E uropy  Zacnodmej (Lopwyn, A m ste r-  
cfam, Zurich) urzędówyjdi notoWfciń dewizowych 
w ogó le  nie zujają, zaś inform acje o dokony­
wanych t ran sak c jach  i k u tsąch  kom unikow ane 
są  bądź p rzez  banki, b ąd ź  przez  f irm y  m ak le r ­
skie, bądz przez ajencje p, asowe, Na w s z y t ­
ki,ch tych  t rzech  rynkach  zło ty  w  formie \\ y -  
■płaty na 'W arszawę jest już ou szeregu  ty g o ­
dni przedm iotem  transakcji  i k u r s y  jego — 
oapowdaciające w zupełności p a ry te to m  w a r ­
szaw sk im  — są s ta le  og łaszane  prze.: banki 
oraz  p rasę  zagraniczny.

Z g ie łd , któ^e posiadają u rzęd o w e no to ­
wania cfewdz, z ło ty  jest n o to w an y  w  Paryżu , 
Wiedniu, P rad ze  i .Gdańsku. W  Berlinie zaś 
no tow anie z ło tego  ma miejsce p rzez  t. zw1. 
komisję p ó łu r / ę d o w ą  ęPki n o tow ań  w alut wscno 
dnich, 1

W idzim y więc. że w1 k ró tk im  czasie swego 
do tychczasow ego  istnienia złoty w szed ł  c a łk o ­
wicie na rynlki zagraniczne — transakcje  ' l o ­
ty  ni odbywają się na tych  sam ych zasadach  
0 0  wszystkiemu fwalutam: pełnow artoscjow e 111 i.

2 io l&  n a  giełdach zagranicznych.
W A R SZ A W A , 30. 7. (AW ). Z ło ty  zoistał dach jest on oficjalnie no tow any, jest to  jednak  

już w-proWiadzony, p raw ie  nja wnszystkich gieł-1 n as tęp s tw em  tego, że me na w szystk ich  g ie ł ­
dach zag ran iczn y ch ;  me na w szystk ich  g ieł- dach są no tow ania  oficjalne. N a jw iększe  g ie łdy

Termin aamscnięcia sesji sejmu.
W A R SZ A W A , 30. 7. (AW ). P rem ier  G ra b ­

ski rozm aw iał dziś z m arsz . Ratajem  na temat 
zamknięcia letniej sesji Sejmu. W  rozm ow ie 
nadmieniono, że ty lk o  na w ypadbk .nteipetacji 
PPS. w spraw ie  10-godź. ditia prącym na G ó r ­
nem  Śląsku  i ew en tua lnego  otwlarcia d tsk u s j i  
nao -tvm wńńoskiem, o raz  złożenia odpowiedzi 
ze strony  rząd u ,  letnia sesja Sejmu zosta łaby  
odroczona nfa k d k a  dni.

—STT:—
hysgsfja żyshostficłr ustaw jĘzykawyrli.

W A R SZ A W A . 30 7. (AW ). W obec g w a ł ­
townych w y s tąp ień  nlacjonalistów żydow skich , 

precyzow anych żądan iach  p o s ła  G rim baum a 
rząd  nie Widzi inożnlości zrealizowiania swych 
zamierzeń w zakresie ustaW  t. z.W. jęzekowych 
w! odniesieniu do kwestji żydowskiej. Rząd z a j ­
mie się jeszcze raz  rozpa trzen iem  tej sp raw y.

łtreszlowapie fałszerzy Imuhneniw.
W IED EŃ , 30. 7. (Pa t.) .  Dzienniki donoszą, 

że policia a re sz to w a ła  5 m łodych  ludzi, pocho­
dzących z Łodzi Są to  Leon Glicenstein, M en­
del Schułman, N a tan  Pochner. D udek  Stern- 
fe łd  i Samuel Geistler. Dwu pierfwjszych 0 - 
skarżonych  jest o rozDOwśzechnianie fa łszy ­
wych bankntotówl do larow ych , pozostali zaś o 
zbrodnię w ym uszen ia  Wobec pierwszych. — 
T w ierd zą  oni Wtezy'scy, że zWaleźli się w e Wie­
dniu ty lko  w! przejezdzie udają  się. do P a le ­
styny.

Termin zdHończenis Hopta-ni]! łahnyńsKiet
WdEDEŃ. 30. 7. (Pat.) .  „N. Er. P r t^ se '  

donosi z Lon;dynu: W  kołacli angielskich sądzą, 
że konferencja zakończy  się We ś ro d ę  łub 
cz w ar te k  p rzysz łego  tygudrua. O b ra d y  komisji 
zakończą się najpóźniej w) sobotę.



2 „ D Z I E N N I K  P U D O W Y ” N r. 174] §

Z pet-ind* 10-letniei raesnley wybuenu wojny swlafotwl
J a k  R o s j a  c h c i a ł a  z d r a d z i e  F r a n c j ę  a  N i e m c y  A u s d r ję .

Ty# daik „Wiadomości literackie" umieszsza^ 
wywiad z prof. Szymonem Aszkenazym na tem a t’ 
wydanej świeżo przez niego książki p. t. „Uwagi", 
która poza swą wątłością publicystyczną zawiera 
cenny mftte-jał historyczny, odnoszący się do wojny 
światowej i jej aniecedenaów. Dużą senzację zwła­
szcza wywołały ,,Pizypisy“ w „Uwagach" szczegól­
nie te, które dotyczą francusko-rosyjskiego sojuszu.

Pian Rosji na początku wojny — jak na pod­
stawie dokumentów stwierdza prof. As/kenazj — 
był iście szatański. Rosja nigdy nie miała zamiaru 
dotrzymać sojuszu.

Wszystko świadczy o tern, że plan Rosji po­
legał

na możliwie szybkiem podczas wojny porozumieniu 
sią z Niemcami

Niemcy miały zająć Paryż jednocześnie z zajęciem 
Lwowa przez Rosjan, a wówczas nastąpiłoby na­
tychmiastowe porozumienie. P 'an  ten zginął pod 
Marną.

W  Berlinie rachowano w gruncie rzeczy na 
możliwość poświęcenia Francji przez Rosję dla 
własnej jej rozprawy z Austrją, podobnie, jak 
w Petersburgu rachowano w gruncie rzeczy na 
możliwość poświęceń1 a, A-ustrji przez Niemcy dla 
własnej ich rozprawy z Francją. Taka rachuba, 
mająca, bez uprzedniego w tym celu formaluego 
porozumienia niemieeko-rosyjskiego, doprowadzić do 
niego koniec końcem c-x i >śt siłą faktów dokona­
nych, doprowadzając zarazem w krótkim stosun­
kowo czase do likwidacji w- jny, niepozbawiona 
była, w rzeczy samej szans ziszezalności. Gdy w po 
czątku wrześnu 1914, na karkach zmiażdżonej 
armji austrjackiej, Rosjąnie wkroczyli do zdobytego 
Lwowa, czyliż wprost byio do pomyślenia, aby 
mieli oni stamtąd, z drugiego krańca teatru wojny 
światowej, wybrać się na krzyżową wyprawę ra­
tunkową dla zmiażdżonej Francji, przet" w zwycię­
skiej armji niemieckiej, na które, czele w tej sa­
mej najściślej dacio wrześniowej, w7 rocznicę Reda­
nu, obiecywał sobie Wilhelm ł l  wkroczyć do zdo­
bytego Paryża ? Czyż nie było raczej do przewi­
dzenia, iż w takich warunkach niechybnie i nie- 
ocUwołalnie nastąpi

kompromisowe porozumienie niemiecko-rosyjskie,
na podstawie (siągniętycb obustronnie głównych 
celów wojennych, kosztem i ca zgubę Daprzód 
Austrji i Fram-ji, dalej Turcji i Anglji, Europy 
i świata, a przedewszystkiem oczywiście na do­

szczętną zgubę Polski ? Straszliwa ta rachuba roz­
biła się o nieprzewidziany kamień obrazy, o nad- 
spodziane, własną mocą, przy anglo-belgijskim su 
kursie, ocalenie się Francji oad Marną, a rozb.ła 
się również przez skryty w niej podstępny i ohy­
dny fałsz, który mógł być zlekceważony w dobie 
fryderycjanskiej i jeszcze napoleońskiej, w X V II I  
i X IW  w7., lecz któ-y w7 X X . fikcyjny przeeby-

trym swym realizmem, nieobliczalne wykonawcze 
stwarzał trudności i komplikacje i w ktorego też 
splotach, niezdolne przeciąć ich, jak  ongi, prostym 
autokratycznym nakazem, zwikłały się i zadusiły 
cesarstwa niemieckie, rosyjskie i spółrozbiorcze 
anstrjacKie.

Po ukazaniu s'ę „Uwag“ — zaznacza prof. 
Aszkenazy — ta kwestja stała się już przedmio­
tem rozwazań ze strony francuskiej i rosyjskiej, 
a również ze stroDy fachowych czynników polskich 
w rzeczach strategji wojennej. ■

Duszenie polskiej oświaty na 
Litwie N A D F & Ł A H E .

K O W N O , 30. 7. (AW). „Dzień Kowieński1 tyj} (
zw raca uWagę na dw a o s tatnie okólniki m i n . ------------
oświaty B y s tra sań jed e n  z nich skreśla  zupełnie 
z p ro g ram ó w  szkolnych historję i l i te ra tu rę  
Polski. Drugi dom aga  się. aby kandydaci do 
gimnazjów polskich p o ddaw an i byli egzam ino­
wi ze znajomości języka  litewskiego. W a ru ­
nek ten spowoduje, że 00 proc. wstępujących 
do •gimnazjum polskich będzie m usia ło  zrzec 
się nauki, ponieWaż znajomość języ k a  litewi- 
skiego jest b a rd zo  znikoma.

i •ie i
Na raty]

jcie się!
Jedną trzecią pieniędzy zaoszczędzi 

każdy, ktc kupi ubrania męskie, ragiany,
! płaszcze gumow e, ubrania damskie i dzie­
cinne oraz w szelkie tekstylja  w rajtfcń-

Fabrykanci angielscy przeciw 
pożyczce dla Niemiec.

LOND YN, 30. 7. (Pat.) .  „Daily M ail” po­
daje, że związek fab ry k an tó w 1 angielskich zw ró  
cił się do p a r la m en tu  z memoriałem, w k tó -  
irym w ypdwaada tsię przeciw rozpisaniu  po- 
ryiczki niemieckiej w Amglji, M etnorja ł  podnosi 
że fabryki niemieckie znajdują się \v d oskona­
łym stanie. Robotnicy niemieccy pracują d łużej 
aniżeli angielscy i są od angielskich ro b o tn i ­
ków gorzej płaceni. T ary fy  kolejow e w N iem ­
czech są niższe niż w  Anglji. Dzięki spadkoWji 
m ark i  niemieckiej r ' ą d  n iem iecki uwólnil się 
od długów we\vnętrzn-ycli. W praw dzie spadek  
m ark i  zdezo rgan izow ał przemylsł niemiecki wo 
b^ciczego  na razie konkurencja  niemiecka nie 
daje się silniej odczuwać, jednfakże z c /asem  
przem ysł  niemiecki wzmocni się a w ted y  u- 
cierpi p rzem ysł angielski, zwiększy się w1 Ar?- 
glji bi ak p r a c y  i za robk i spadną . Z rtyjąh (wfczyst 
kich poWodóW należy dokładnie zbadać sp raw ę  
pożyczki dla Niemiec.

pzyir. m agazynie t. j. u nrmy

S ch e fn e / i S ka
przy ukicy Gródeckiej L. 57

na najdogodniejszych warunkach i dłu- 
gosermincwycft ratach. 547—5
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A N TO N I C Z E C H O W

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego p rze łoży ł  
Jan P a r an<fowski 

1
I W M?A PrztHUatfli nfiiicjusega dokonałem z lom - 

pletnego wydania d z ie l, Czechowa w 11 ło­
mach, które nkazato się \V lutym r. 1U i 8 
nakładem Oddziału oświaly moskiewskiego 
sowielu. Wydanie lo Jiactó’ slrurannie B- 
|»*ni Się na rękopisach Czechowa. z kló- 
rych W.nzuia e rsKfi .skreślała niemiiosicr- 
nie wszystkie ,woliioinysl,ne“ tistęj>}

.1 U
N ależałem  do partji  rew olucyjnej i z je j  

polecenia m usiałem przyjąć miejsce loka ja  u 
u rzędn ika  petei7sburskiego, O rło w a .  Był to  
człow iek lat trze dziestu  pięciu i nazyw ano  go 
Jerzym  IwunoWiczein

Do t e g o  O r ło w a  wstąpiłem  na służbę ze 
w zględu  na jego ojca, żnarfego m ęża stanu, 
k tó ry  był w rogiem  me ty lk o  mojej partji,? ale 
jak mnie się zdaw ało , ca łego  ruchu  ‘Wolno­
ściowego w  Rosji. Liczyłem na to. że w miesz­
kaniu syna — t z rozm ow , k tó re  podsłucham , 
i z papiem w', jakie znajdę na b iurku, d o k ła ­
dnie poznam plamy i zam ia ry  ojca.

Zwyczajnie o jedenastej godzin ie  rano, w 
moim pok o ik u  t e r k o ta ł  dzw onek e lek tryczny 
— znak, że się pan obud ił. Kiedy wchodzi­

łem do sypialni z oczyszczonym ubraniem i 
bucikami, O rłów  siedział n ieruchom o na ló f -  
ku, nie zaspany., lecz raczej u me ozony snem 
W p a trzo n y  w jecien piwlkt, miał w y g ląd  cz ło­
wieka, k tó rem u  przebudzenie nie spraWia p rzy ­
jemności Pom agałem  mu ubierać się, on zaś 
u lega ł  mi niechętnie i w7 imilc/t-g.iu, jakby na­
w e t nie zauWjazał mojej obecności, N astępdie  
z g ło w ą jeszcze m o k rą  po umyciu się, pe 
łen zapachu perfum wchodził do jadalni, na 
k aw ę  Sied/.iał za stołem., pił kawię i p rz e rz u ­
cał gazć ty ,  ja zaś i p o k o jó w k a  Pola staliśmy 
w pełnej szacunku  postawie k o ło  drzwi i p a ­
trzy liśm y na niego. Dwoje ludzi dorosłych 
musiało  z najpow ażniejszą miną patrzeć, jak  
trzeci pije kawlę 5 gjrjy/ie sucharki. Jes t  to rzecz 
w e d łu g  Wszelkiego p raw dopodobieńs tw a, śm ie­
szn ą  i .d /fka , lecz ja nie widziałem nic poniża­
jącego dla siebie w tern że m usiałem  s tać  pod 
dr /win mi, chociaż był am tak im  samym szlach­
cicem i człowiekiem w yksz ta łconym , jak O r ­
łów .

Miałem wójwjezas początki suchot. Nie 
wietn. czy! pod Iwfpływem choroby, czy tez 
wlśkutek zaznaczającej się zmiany p o g ląd ó w . 
k tó rą  jeszcze wójwczas nie dość sobie uśw ia­
dam iałem  opanoWyiWało mnie z dnia na d/ieii 
silniejsze, namiętnie, drażniące pragnienie, zu y- 
k łego ,  obyw ate lsk iego  ’ życia P ożąda łem  spo­
koju duszy, zdrowia, dobrego  powietrza, do­
s ta tk u  k tó ry  porzuciłem  dla celów u ro jo ­
nych. S taw ałem  się junrzydelern,, i jak każdy  
m a rz y c iJ ,  me wiedziałem, czego  mnie w ła ­
ściwie potrzeba. Rai chciało mi się uciec do 
k lasz to ru ,  siedzieć tam  całymi dniami u okna, 
i p a trz eć  na ćfrżdwfa i pola, to  znów w \ob i a

różnego r o d z a j u :  m a t e r ja f y  
te K S ty in e , g o t o w e  u b r a n i? ,  
p !ó £s iay s w e t e r y  I o h j r t

na RATY miesięczne,
Nr. te le fo n u  1 4 5 6 .

ża łem  sobie, że kupuję k ilkanaście dziesięcin 
zieriu ' p rjow ad/ę żyWot ziemiański, w końcu 
obiecywałem sobie, że pośw ięcę się nauce i 
zostanę b ez w aru n k o w o  profesorem jednego 
z uniwersytetów! prowincjonalnych. Jes tem  
dymisjonowali vm poruczn ił  ififrfi m arynark i.
Śniło mi sic m orze , nasza e sk ad ra  i ko rw et,  
na k tó ry m  odbyłem  p o d ró ż  naokoło  świata, 
OdczuW ałem cląęć przeżycia ra z  jeszcze tych  
samych w rażeń , kiedy, b łąd ząc  w lesie pod- 
zw rotn ikoyiym  lub p a trz ąc  na zychód s ło ń ­
ca w  zatoce Bengalskiej, zam iera łem  z zach:w!yć 
tu  i idóWnocześnie tęskn iłem  do ojczyzny. Śni­
ły  mi się góry , kobiety, m u zy k a  i z cieka­
wością pacholęcia p rzy g ląd a łem  się tym  tw a ­
rzom, przysu ich iw ałem  Się tym  głosom. I g d y  
tak  s ta łem  podedrzwiianiji i p a trzy łem , jak O r ­
łów pije ka;\v[ę, czułem  się nie lokajem , ale 
człowiekiem, k tó re g o  zajmuje ósSzystko na 
śuiecie, naWet O rłów .

O rłow  miał typ  p e te r s b u r s k i : Wąskie ple­
cy, d łu g a  talja, zapadnięte  skronie, loczy nie­
ok reś lonego  koloru  i s laby , b lado z a b a r ­
wiony za ros t  na jgłowiic. brodzie i Wąsach. 
I w arz  rmal delikatną, wjytartą i nieprzyje­

mną. Lec/. P e te rsb u rg  nie jest Hiszpaoiją i 
Wygląd zew nętrzny  mężczyzrj, niema znacze­
nia, naw et W spraw ach miłosnych. Okazałość? 
Wymaga ,się od lokajów^ , s tan g re tó w .  Gechą 
znamienną tw ń rz y  O r ło w a  był uśmiech ironi­
czny. k tó r y  pojawiał się zawjsze, ilekroć on 
czy ta ł  " ^ iz e tę  czy książkę, łub rozm aw ia ł  z 
k imkolw iek.

(O. d. n.)
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Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. M ickiewicza w e L w ow ie
odbędzie się w Jec^ieię dnia 3 sierpnia b. r. w Parku w SZM LE o godz. 3 pop.

I h / IE T I  Bf£¥ I  połączony z tańcami, tombolą, kołem szczęścia
w ¥  * K i i lE H i» \ 1  i  I  ¥  l^ w  i wielu niespodziankami.

Wuzyka miejscowa. —  Loterja fantowa. —  Bufet tani i obficie zaopatrzony.
Bilety wstępu po 1 zł. od osoby. Dochód przeznaczony na Koionję dzieci robotniczych w Łanczynie,

Przeciw zamachowi na 8-padz. dzień pracy.
Mowa senatora dra Kopcińskiego

tjvyg<oszons w Senacie.
W ysoka Izbo! U w ażaliśm y / a  konieczne W e w niosku naszym  m ów im y o  tern, że 

wnieść nagi)' ' w niosek z p o w o d u  rozporządzę- przecież ze strony' w ysok iego  rząelu s łyszym y 
nia p. m inistra  p racy  i opieki społecznej, ze- | tri zapewnienia, że zdobycze sojalne nie zosta-  
zw alającego na p rzedłużenie dnia p racy  w; hu ną uszczuplone ; mówił to  p. prezes m inis t rów! .

w pierWszem swojem ekspose , słyszeliśmy to,tach na G órnym  Śląsku do 10 godzin, choćby 
z teg o  w zględu , że jest to  zamach na zasa- 
dntczą zdobycz ro b o tn ików , pierwszy- wyłom, 
k tó i,y  oczyw iście, jakeśmy widzieli z debat w 
senacie, s tw arza  atm osferę , sprzyja jącą dąże­
niom dalszych ograniczeń  w tym uó.głędzie.

W  komisji senackie| Wszyscy panowie t e o ­
retycznie stanęli na s tanow isku  8- godzinne­
go  dnia roboczego, dlatego też nie po trzebu ję  
tu  t łum aczyć  wagi tej zdobyczy robotniczej, 
ale jest inną rzeczą teoretycznie uznawanie rę- 
formy, a inna rzec/, s tosunek  do niej w p ra k ­
tyce.

broszę  Szanownych b an ó w , m otyw uje  się 
konieczność rozporządzen ia  p. m inistra  tern. 
że przeinvsl górnośląsk i nie m oże k o n k u re n ­
cji z Niemcami w y trzy m ać  z pclwfodo „dro­
żyzny produkcji, banow ie już na kom isji  sami 
przytaczali  cyfry, te  cyfry są w szystk im  zna­
ne, jaki procent p rodukc ji  w ynosi robocizna, 
czy rzeczywiście to potanienie robocizny' tak  
szalenie odbije się na kosztach  p rodukc ji  ?

Z w iacam  uwyigę i na to. że powiększenie 
dnia roboczego nie jest ż a d n ą  g w aran c ją  pod­
niesienia v.yrdaj mości. robocizny. O czw óiście  
t rzeba  te rzeczy przeżyw ać, t rzeb a  pracowiać 
nad 8 g od /in  dzienjnie stale, zeby tę  rzecz o- 
cemć.

D RO G A  N A JM N IE JS Z E G O  O P O R U
(id y b y  w środkach , jakie rząd obm yśla, 

dla potanienia produkcji uw zględniono dkvie 
strony , gdyby był jednakow o  k ładziony  na­
cisk na p rzem ysłow ców , jak i na p raco w n i­
ków moglibyśmy w te d y  d ysku tow ać , ale jeżeli 
p rzy jrzy m y  się bezstronnie za ła tw ieniu  przez 
rząd  omawianej sprawcy, to  m usim y przyznać 
że w ybrana zos ta ła  d ro g a  najmniejszego oporu, 
zwalania w szy s tk ieg o  na bark i najsłabszych.

Nie dalej, jak  bodaj w czo ra j  p. minister 
p rz em y s łu  i handlu mlówił nam, że przem ysł 
nasz nie sk o rz y s ta ł  z tych szczęśliwych m o­
m entów , kiedy m ó g ł  w prow adzić  udoskona­
lenia techniczife, k iedy m ó g ł  się zorganizow ać, 
k ied y  m óg ł się p rzy g o to w ać  d o  dni ciężkich. 
Eo są s ło w a  p. ministra p rzem y s łu  i handlu. 

P. m inister p rzem y s łu  i handlu  przy tacza! r ó ­
w nież p rz y k ła d y ,  kiedy rząd spowtodował po ­
tanienie iriektórych p ro d u k tó w  i p rzy tem  o- 
ś w a d c z y ł ,  że zawrze, kiedy chodziło o p rzem y­
słow ców , działo się to  nie kosztem przem y- 
sJolwÓójAr I etc z zawsze kosztem  państw a . Z a ­
w sze  było obniżanip podatkowi, zawsze rząd 
ponosił ofiary. Tej opieki nad robotnikiem  n,e 
wodzimy, na tom ias t  w idzim y nacisk na robo tn j-  
kow , dążenie uo pogorszenia  p raw  socjalnych. 
G dyby  tutaj rząd  p rzyszed ł  do nas z d o w o ­
dam i, że i ze s tro n y  przem ysłow ców ' robione 
są wszelkie wlysilki. w tedy  dyskusja  bv łaby  
możliwa.

W dyskusji na kom isu  senackiej słyszeliś­
m y  i tak ie  g losy, k tó re  tw ierdz iły ,  że ro z p o ­
rządzen ie  p. m in is tra  objęło  i te p rz ed s ięb io r ­
s tw a ,  W zględem  k tó ry ch  nie było  to  konie­
czne, że w y s ta rczy ło  je za s to so w ać  jedynie 
W hutach żelaznych

może nic ta k  wyraźnie, od  p. m m . przem . i 
hand lu  i miehsyny jnne. nie z tej t rybuny  zap ew ­
nienia, że niema niebezpieczeństwa d la  zdoby­
czy robotników'. Rząd pojwiada, żc te raz  jest 
w przymusolwleyn położeniu, ja jednak zw racam  
uw agę, że słowią ludzi na najwyższych s tan o ­
wiskach W państw ie , ludzi odpowiedzialnych 
za politykę p ań s tw a  — giuszą obowjiązyu ać.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  Z N A C Z E N IE  R O Z P O ­
RZĄD ZEN IA .

Z w racam y  w naszym  wniosku u w a g ę  nja 
efekt, jaki omawiane rozporządzen ie  zrobi na 
terenie m iędzynarodow ym .

P. minister p racy i opieki społecznej w

j Komisji senackiej w yraz i ł  iunje zap a try w an ie .  U- 
j w aża on, że raczej to  rozporządzenie pomoże 
i w w alce o ośmiogodzinny" dzień roboczy. Śmie­

my' być zupełnie odm iennego zdania. Nie m o ­
żem y zam ykać  oczu na to , że w alka  o ośmio­
godzinny dzień p racy  jest w a lką  między k a ­
p ita łem  i pracą  i przeniesienie lO-godzinnegc 
dnia p racy  z Niemiec do Polsk i n iew ątp liw ie  
doda o d w a g i  i d o d a  bodźca tym . k tó rz y  p ra ­
g ną  zniesienia 8- godzinnego dnia pracy.

P roszę  panówa z teg o  wizględtr te w szy s t­
kie argum enty1!, k tó re  zos ta ły  przeciw n asze ­
mu whioskojwi w ysuw ane nas  nie p rzekony- 
wują. Chociażby whiosek nasz sp o tk a ł  tak i  
los, jaki s p o tk a ł  g o  w komisji, j ed n ak  jes t  
to  dla k aż d eg o  m euprzedzonego jasne, że m a­
my rację s taw iając  go, bo rz ą d  uosta tecznych  
motywów”, t łum aczących  rozporządzen ie  p. mi­
nistra  na komisji nie p rzeds taw ił .  I jeżeli na­
w e t  uzasadnią  je rzekom em  przym usow ym  po­
łożeniem^ to  jeżeli w-lziąć pod  uw/agę ciągłość 
polityki r z ą d u  w  sprawcach p rz em y s łu  i p ra ­
cowników', m usim y przyznać , że rozporządzen ie  
p. n  m istra  jest koroną  fałszywej po lityk i rz ą ­
du. Mimo w niosku  komisji zw racam  się do 
w ysok iego  senatu, aby  p rzy ją ł  wniosek, k tó -  
ryśtny  złożyli. i

Mowa senatora tow. Misiolka
W e Francji i Anglii pracowaujo p rzed ­

tem  nie 8 lecz 7 godzin i w Malopols-ce było 
9 godzin we wszystkich  zaw odach  i my mie­
libyśmy w racać  do ja rzm a pracy 10- go d z in ­
nej ? Przecież fachowy mżyniier udowladniał tu  
że Wydajność pracy pófwlinnp się w zm agać  prze- 
dew szystk iem  przez podńiesienie techhicznę 
p rzem ysłu .  C yfry  sen H empla są bardzo  ja­
sk ra w e ,  ale ja Iw! nie nie uderzę. (Sen. H em - 
pel dow odził na podstaw ie  jakichś kaba lis ty ­
cznych wyliczeń, ze stosunek wydajności p ra -  
4Y R o b o tn ik a  niemieckiego dó łpolUoego jest 
jak — 3292 . 429: — Przyp . Red.) Gdyby one 
były prawdziwie, to chyba 24 godzin na dobę 
jesżczeby nie w ystarczyło . Ale pan s e n a to r  
p rzep ro w ad za jąc  porównanie z ir<nemi p ań ­
stw am i zapomniał, że jwj Pnlscc za to  robo­
tnik jest najgoi zej p ła tny ,  że m ieszka v no­
rze wilgotnej a wj .Angfji robo tn icy  m ają  po 
kilka pókojl, i g d y  delegaci angielscy tu  p rz y ­
jeżdżają , dziwią <dę jak m ożna tu  źUć i m iesz­
kać. A tetra?, myśli się tego robo tn ika  polskie­
go jeszcze bardziej pognębić, nie chce się w ię­
cej płacić, a chce się, żeby więcej p racow ał.

wygłoszona w Senacie.
Bo jakoś  żaden z patiów, k tórzy ' tu  p rz e m a ­
wiali za 10- godzinnym  dołem pracy , nie w sp o ­
mniał o lepszem za to  w ynagrodzen iu .  Ja  je­
stem  robotnikiem!, i w p ro s t  nie m ogę zrozu­
mieć tego postępoiwania, czy nie /nacie  tych 
s to s u n k ó w ? ?  Czy jesteście jak ta  hrabina 
francuska, k tó r a  m ów iła  o robotn ikach , je­
żeli nie mają eldeba, to  mech jedzą ciastka  ? 
Rozumujecie tak  jak (gdybyście z Jcsiężyca 
spadł.. Ja nie posądzam  n ik o g o  o złą wolę, 
ale w ygląda to  dziwhie. Z resz tą  już jedno z 
jaism cieszyło się, że to  jest „p ierw szy  w y ło m -'. 
T e  w szystk ie  w yw ody nie są szczere. Niech 
p rzem ysł  podniesie się przez  technicznie u lep ­
szenia, a nie kosztem  robotnjków ', c ln b a .  że 
chcecie ich spauperyzow ać tak ,  żenv ledwie 
w lokąc  się uciekali za granicę, aby tam  szukać  
lepszych waruhkójw! pracy. Wniosek komisji 
doprow adzi do W'!ojny dom owej w  Polsce bo 
robotn ik  będzie bronił sWyCh pralw!.

Jak  juz donieśliśmy, senat odrzuci! w nio­
sek  tow. Kopcińskiego.

bisf Hprriofa aa P. P. S I Wyzwolenia.
W A R S Z A W A , 30. 7. (AW ). W  o dpow ie- ,  

dzi na list po witalrfy Wysłany p rz ez  PPS . i !
,Wy zW'oienie“ do ]Y H err io ta  z okazji objęcia 

rządów  fwie Francji, H e rn o t  n ad es ła ł  list z p o - 1 
dziękow amem, w) k tó -em  zaznacza, iż w p ra ­
cy swej dążyć będzie do p raw dziw ego  poko ju  
i spraw iedliw óści obejmującej w szystkich.

Pogodzili się.
BER) IN. 30. 7. Po d łu g o trw a ły c h  ro k o ­

waniach doszło  W'! M oskw ie do zlikwidowania 
konfliktu, wjyjwjołaWego w kioczem em  policji nie­
mieckiej cło gm achu  sowieckiej misji h an d lo ­
w ej Wi Berlinie Odniośny p ro to k ó ł ,  podpisany 
p rzez  kom isarja t ludow y s p ra w  zągr.  i p o s ła  
niemieckiego w! M oskwie, zos tan ie  przesłany  
dó Berlina

Pozorna zniżka złotego to Gdańsku.
GDAŃSK, 30. 7. (AW ). N iek tó re  dzienni­

ki polskie p o dó ły  w iadom ość, jakoby w sk u tek  
rzucenia w iększej ilości z ło tych  na ry n k u  g d a ń ­
skim nas tąp i ła  zniżka k u rsu  z ło tego . M anipu­
lacji te j  dokonanjo jakoby ze w zg lędu  na w y ż­
szą stopę d y sk o n to w ą  W-1 G dańsku . ,,Baltische 
P re sse“ dem entuje tę  w iadom ość i s tw ierdza, 
że zniżka z ło tego  polskiego w: G d a ń sk u  po­
lega raczej na tern, że fu n ty  angielskie, k tó re  
stanowią p o d s ta w ę  w a lu ty  gdańsk ie j  njotcwa­
no w N ow km  J o rk u  wyżej niż dotychczas- 
W ynika  s tąd ,  że osłabienie k u rsu  z ło teg o  jest 
w łaściw ie zw y żk ą  gu ldena gdańskiego.
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JNCowiutt z dnia*
Lwów. 31 lip ca

REPERTUAR TEATRU MIEJS&1KOO WE LWOWIE 
Czwartek o godz 7 30 Księżn tozka Czardasz))”. 
Piątek^ i sobola o goklz. 7‘30. W achlarz I.ady YY inder- 
mere
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic# Gródecka Sb 
Cjcwdrlek. piątek i .sobota : o goił/. 7 30 Edukacja 
Bronki

SAi A TEATRU „BAGATELA ul. Rejtana.
T eatr satyryczny ..Zdechł) kot Początek o godz. 

9-tej w Przedsprzedaż hiietór. u składzie nut Sey- 
fartha ul. Akademicka.

TEATR Ż Y D O W S K I fiw  S. iW. GIMPEE.
ul. Jagiellońska l i  11 

Gościnne w\ stępy Warsznwskingo Żyd. Teatru Arty­
stycznego jiorl rez. Zygmunta "Jurkowa, 

Czwartek 2 Kunc Lejne 1 — komedj i 
Piątek p rem iera ! -  „Towje pacliciarz lrag!ko-

inedju W 3 akladi Sza toina Alejchema. 
iSmbota ppl. — po cenach zniżonych .7-miu powie­

szonych. ,
Sobota •wiata:. )>o raz Towje, pychciaiz.
Niedziela ppl 7-miu powieszonych.
Niedziela wieczni — Towi? padiciarz.

CYRK A. KORN.M KIEGO .K opernika 33. Do­
jazd tram wajam i ŁD. fi. 7. UEi i 11. Codziennie o g. 8. 
wie.cz. 11 atrakcji. Na czele. I resura psów 1 kotów, 
f  Arr.prs. Tnhor -cygański i wiele innych. — 
W soboty, niedziele i święta po 2 przedsl. Bliższe 
szczegóły w afiszach. 559 —

1. Vlłl. b, r. otwieramy największy skład

oraz

P A L A R N I Ę  K A W Y
Lwów, plac Kapitulny 3.

Towary nasze polecamy tylko w doborowej jakości po ce­
nach bardzo przystępnych •

V
Spółdzielnia z ogr. odpow. 

626--1 Lwów, plac Kapitulny 3

GOŚCINNE WVSS1$P5 U H M  SOI SKlK.I Ju ­
tro. w piątek dnia l sierpnia n a  scenie teatru NYkl 
kiego rozpoczyna szereg gościnnych występów Irena 
Solsko. Na pierw szy” Występ daną będzie świetna 
sztuka O skara W ildoa. W achlarz Lady Windoriiiore 
w której Solska w  swej popisowej roli Mrs l rlynnc, 
.rozwija ra ty  zasób' JsWego potężuelgo lalenlu. Soisk;v 
wystąpi u nas w otoczeniu swego -żAspoKi złożonego: 
z sil aktorskich teatrów krakowskiego i poznańskiego 
pp Bobrzańskiej. Grabowskiej. Lubieńskiej, Łęczyc­
kiej. Rogozińskiej. Piekarskiego Rodziewicza. Sochy. 
Sawk kiego. Winnwtyta i in

TEATR MALI od niedzieli dla celów rem onlu 
zam knięty będzie, na kilka (In

TER WINA PŁATNOŚCI PODATKOW GMl \NYGI i 
Magistral przypom ina interesowanym, że podatki lo­
katorski, wodoicnjjgowy i .oplata za wywóz śmiecia 
płatne, są obecnie jbo dwa m iesiące a to l sierpnia,
l październiku, i 'I grudnia 1024 najdalej w pienv 
fiZych 15 dniach odnośnego miesiąca. (>21— 1.

DYREKCJA LWOWSKA -obejmuje z dniem  1-go 
sierpnia br. w zarząd od dyrekcji stanisławowskiej 
odcinek Lwów- po Sieliów (wyłącz,n ie) szlaku Lwów 
Stanisławów.

KURSY W AJ.UT W wolnych obrolach wczoraj 
płacono: dolary do 5'2! Kanad. 195—-IDU, kor. txo 
skic do 0 ‘15 i Li-zy iczwarte, leje do 002 i pói, ii. 
frnnc. idio (P27 i pół. fr. szwajc. do 0 93. funty do
22 50, ztote 20 kor. jtfti 2190. 21) łraijk do 20 80, 20
mank do 24, 10 rubli do 2I5TO, srebrną kor do 0 II
i pół. Sfclkor. ,d'o z 08, ilorcny do 101, ruble do 172,
kopiejki za rubel 'do 0'68 zł.

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: dolary 
516—5‘2J, 8-proc. jwżyczkę <> 50—G‘fi0, bony złote 0 7(> 
—079, mii joiiówkę 0 70—0 72. paź. ciol. 270 z).

CEN Y ZBOŻA N i giełdzie, Zbożowej wczoraj no 
towano bez transakcji pszenicę 20 -21. żyto 12— 
j|2 f50, jęczmień 9 25—#1 §0* jowies l i ‘50 — 11‘50 zf

GROZI 7.YYYZKY GEN MlIpS V 1 CłiEEBA. Obe- 
cnie po żniw adi producenci rolni wraz z miejskimi' 
paskarzam i usiłują podwyższyć' „peny żywności.

Rzeźnicy -od dłuższego -czasu domagają się zwyż­
ki cen, mięsa. W pływy ich w magistracie widocznie są 
znaczne, gdyż dziś m a się zebrać kom isja (cennikowa 
(w icelii „rozpalrżenia“ ie.ii eącfeń.

Piekarze kom agają się jjMmownie zwyżki cen pie­
czywa. n szczególnie bułek. W  tym  celu wnieśli 
me.niorjał łdo województwu

. Zwyżka «en żywności w ol>eenvm czasie bez- 
irotKicia i rcktokcji hydzie katastiofą dla tysięcznych 
wrzesz ludności tak w  miastach jakoteż po wsiaeli. 
Wiadze powinny p r z e to  jak najenergiczniej kras po­
łożyć zbrodniczej akcji spekulantów i paskarzy. lem- 
hardziej, iż oeny na prowincji nie uległy zmianie.

DYRi KCJ Y ZAKŁADU CIEMNYCH we Lwowie 
ul, św. Zofji 31 oznajm ia.’ iż jest kilka miejsc" wol 
jnycli dla ociem niałych dzieci. Biedna młodzież może 
liczyć na przyjęcie bezpłatne. interesow anym  udzielą 
się szczegółowych informacji.

W7AI \C E  SlFj POYfMKT Stwierdzono z urzędu, 
że Wieie pomników i -grobowców na cm entarzu ja­
nowskim jakoteż tyczakowskim znajdiije się w opła­
kanym  stanic i łwielkiem zaniedbaniu, niektóre zaś 
pom niki pochyliły cię i grożą zawaleniem.

Wtobee tego wzywa Snagislrajl właścicieli pomni­
ków i grobowców na obu -cnunitarzajch. ażeby w ter­
m inie Mb .30 siurpnia 1921 przedsięwzięli potrzebno 
irtoboly konserwacyjne. gdvz w razie przeciwnym po 
upływie tego term inu pom niki grożące zawaleniem 
się. ze Względów bezpieczeństwa publicznego, zostaną 
iprzez Zarząd cm entarza rozebrane.

NOWE BUDOWLE W M łESCiE. Na oslatniem  
jp-o sic. dzen i u m agistratu wydano konsensy na tnidowę 
tli piętrowej oficyny przy ul. Svksluskiej L . 33. 

iiwdbudowę ii piętra w realności przy ul Ossoliń­
skich E. IG i Mochnackiego I,. 14. i nadbudów^ I pi. 
-przy ul. Sadowniclkiej i Kochanowskiego I.. 100.

Równocześnie ukarano 3 szynkarzy grzywnam i 
,20 i '50 zł. za nieprawny wyszynk wódki, oraz 3 
dbzor.eów za przestępstwa sanilarno-polie.yjne.

..DOBRY'1 IśłT.liśNT. Chaim Saiiiier jKiżyczyl ro- 
■wes' u \. R)TK'-eJeiego. zamiesżkałe-go w Rynku 12. 
Iłi^y -oddaniu ifiweni jneciianik spostrzegł, że Sehlier 
(złamał peidał i sprężynę, wobec tego zatrzym ał ż 
(kaucji 2 milj. m arek na naprawki. Sehlier jediiak 
y!reWanżując.“ się nie zwrócił legitymacji i num eni 
Bej -maszyny, w skutek iczćg-o Ry]>eeki nie może wypo- 
życzas nowera innym swym klijenlom . Poszkoiiowany 
oskarżył Schljera w policji.

SMIAEE WYBIŁY W Y \ \  EAMYWAŁZĄ Ąugu.dyii 
bapak kupiec, zam ieszkały przy  ul Halickiej jedząc 
iwcz-obaj w południe, obiad w mieszkaniu na U p. 
usłyszdł. że. kl-os |w skl.e.pie olwiara roletę. Itosjpid- 
szyw.szy na dól ujrzai w sklepie nieznanego męż- 
rzyznę operującego koto kasy. Intruz rzucił się na 
kupca chcąc odepchnąć, go od drzwi i zbiedz, len 
jdełnak szybko się colnąi. zamkną) drzwi uu klucz '"i 
pobiegł za poltojanlem. I więziony w iam yyacz otwo­
rzył sobie lylnc drzwi i zbieg! na plac Kapitulny. 
Tu jednak ujęto 'go i odprowadzono do policji. Był 
to Józef Buszka, tapicer, zam ieszkały przy ul. Zró 
dlanej. karany już za ptodobiu sprawki. Jest ón po­
dejrzany o popełnienie, kiadzieży w sklepie D itm ara 
;p-rzv pi. .YiarjJickim. gdzie okradziono kasę 28 Inn, 
iw południe. Buszkę -osadzono w ące-szc-ie.' y

BAW IŁ SIĘ YY DOBOSZA. Mieszkańcy ulicy 
Hzeżnickie.| oraz sąsiednidb ulic zostali zaalarm ow ali 
^wzcra^liwcm bębhieniem. Okazało s>ę. że. jakiś chory 
•umysłowo ijfcl zbiegi z kuljiaikowskiego S/ą>it.da. a 

tuoiwszy sobie, że jcsl_Vto}>t>zzem, począł ..bębniiT po 
flzyldadb n ip le tach . Chorym zaopiekowała się policja!

LYVOY, IAZM N ZYY YClĘ-2t Ą w ZYYYODAGli O 
ŁIYMT rSKlCII. Franciszek Szymczyk zwycięsca M 
jeżldzie na rowerze w  zawodach olimpijskich, jesl 
liwdein ze, i,.Wf>wa, gdzie posiada liczną rodzinę.

Z A MACli S'YIOBOJCZY Z. P O W O i)łr BOZBYYWI: 
N i '  DAC.IIl' NAD fiŁOWA -Mi-cJialinę to. do/orczynic 
w -realności -pr;.v ul Kaspra Boczkow.skiego, wrezp 
-raj przedpołudniem  usunięto z mieszkania. Biedna 
kobieta z rozpacży zatruła się lysolóan. 1’ogoIowie 
ratunkow e po udzieleniu je jiomocy odwiozło ją do 
szpitala. , ;

NIESZCZĘŚ1 1YY"E YYYB vD K I Aima Jasi<m>'k za­
m ieszkała przy ul. Kraszewskiego, przypadkowo o- 
lilała się płonącym  spit j, iusem i odniosła po|>iccze- 
nic na nogach.

Na uUĄy Zielonej konie spłoszyły się na w lok 
samochodu Jadący N. Bartoń wypadł z wozu i do­
znał złam ania żebra.

, RŁACH DOKt: ViENTAMł OSOBIST EMI ląroti 
Au.stein. wraz z przyjaciółką Elżbietą Zabłocką, przez 
pewien ,czas m ieszkał w  hotelu „City' - Za mieszkanie 
jednak nie zapłacił pozostawił |vlko swą legitymację 
w ręk u  port jera, sam zaś przeniósł się tło holem  
..Elito” Kilkudniowy swtoj pobyt „zapia-cii lu swą 
lęgityrruwją jtramWajową i toiografją. poczein udat się 
na (mieszkanie djo boi. Belweder. Borłjer tego ostatniego 
jego miejsca przylułku otrzyma! zamiast zapiały ksią­
żeczkę wojskową -dłużnika. Poszkodowani dość długo 
rozinyśtafi nad1 lem, jakiem i dokumenlam i będzie An- 
stein ■płacił za anieszkdnie i>o iimyełi hotelach. — 
Zwrócił' się w końcu do policji o rozwiązanie lej 
zagadki, deponując równocześnie dokum enty dłużnika.

P^SIA PLAGA Złośliwy psy 'pokąsały W łady­
sława Lelka, Jana Tarnola. Ynnę M iśka ' i  kiłl-rsi in.

YY łj.YMAMA 1 KRADZIEŻE. Przez olw arle okno 
idlostał się nieznany sprawca do m ieszkania Marji- 
lików' przy Drotlze W óleckiej i sk tad ł garderobę, 
w ietości 150, zł.

Tą sam ą drogą weszli nieznani sprawcy do mie- 
(szlkuiiia Henryka Pobudzkiego "f(>rzy ul. Tealyńskiej 
i skradli nac-zynie srebrne na 1.2 -p-sób.

YYf adnnnisU aeji „Gazety Codziennej skradziono 
9800 koron  czeskich.

Komanowi Dobiaszowi skiarlziono w wozie tram ­
wajowym „9" portfel w raz z -160 zł.

'Markusowi Kleinerowi, zam ieszkałem u pi zy ul. 
Boczna Dekiorta. skradziono teczkę, zawierającą 83.550 
lys. marek i iparę złotych.

1)' Zygmuntowi Schwetzerowi skradziono w kinie 
.L e w ' porłfel zawierajticy różne tfokum eoiy i 20 

dolarowa
Na placu Solskich skradziono Stanisławowi Ko- 

ziorowi portfel wraz 26 zl.
ZAGINIONA. Józefa Kunice, zamieszkała przy ul. 

Hetm ańskiej E. 10. doniosła policji, że siostra jej 
Zuzanna Bękari, licząca lal 10 wydaliła się z domu 
i przepadła licz Wieści.

A RESZ.ro■WANIA ZA KRADZIEŻE 1 SPR-EN 1Ę- 
YYIERZENH YY wozie lianiwajowym  Ź. D. pa'/y- 
trzyinano N. Ileitera za kradzież porlfelu z gotówką. 
;ną szkodę W ojciecha Porad}'. M arjana Lipkę are­
sztowano za kradzież jrortfelu z idokuinentanŁ i 20 zł, 
na szkodę B ' Janiszyzaka.

Ludeusza Iłk-ka areszloYrano za sprzeniewierze­
nie jjonad 1J i milj. marek".’ na szkod( Klary iMeiker.

„AZEBOKIE” NATURY. Polica aresztowała YYlo- 
idzimierza Oleszczuka za ciężkie zranienie J- Sen- 
dulki — Stanisława Czerskiego aieszlowano za po­
bicie D inylra Bilewicza. — Józefa M arka areszto­
wano za wywołanie awantury -\ stanie pijanym.

Na ul. Buskiej dwóch żołnierzy rozpoczęło bójkę 
np-rzyczeni obaj się jmrtmili. Policja odstawiła ich 
do Komendy m iasta i placu.

BOZJ ARtATONY GOŚC. Dnin hm. w holelu U -  
zarusii zjawił się ^>ewien męż()zyz,np i zażądał pokoju 
kv re lu  olunycia się. Wyszedtsz.y do miksta. zam knął 
drzwi jiokoju. zubral klncz i nie wrócił więcej. YV 
pnieszkaniu lem znaleziono nasięjmic walizę z ul>ra- 
ipS m  i bielizną owego ,.Zaginionego” gościa. Dzier- 
;ź)aAVen hotelu M arkus Tennenbaunt rzeczy te zde­
ponował w policj n

^{ o t im n ik a i i ł
BACZNOŚĆ UEG.IONiŚCI I We czwartek 31 libra 

zbiórka na górzte stracenia o godz. 7 wieczór.
SYYTĘTO DZIESIĘCIOLEPIA CZYNI LEGJO- 

’NÓY' YV* l.wlowie w niedzielę 3-go .sierjw a br. 
-rano zbiórka na ulicach m iasla OwoWa. na wdoyŁy 
i sieroty jro I.egjonisla-cli O godz. 9-lej przed polu- 
idniem (Izięk-ezynua. nabożeństwo w kościele katodrai- 
liym — O fgtxlz. 11 -toj przed jioiudniem Uroc^ysiaj 
-Ykaidenija "w Icalrzc Małym. — Po południu  feslyn 
v n  „SwIlezU przy ul. Is.sakówicża.' Dochód na-
Wlfcwy i sieroty po Uegjonistoeb.

, : (>CZBIÓRKA i i.ICZN.y YY KOŁOMYJI NA RZECZ 
KOEON.Ii WAKYCY.INYCII D/ILC.I ROBOTNICZYCH 
YY ł.ANCZYjNjE YY" nied tolę iiibicgią odbyła się
w Koluniyji zbiórka uliczna, k ló ia  jirzynLasła tiO zi-. 
90 groszy.

Sekcja kobiet PPS. i Zi.ijTząd t urwersyletu Lnció- 
wego śkiada niniejszetn gorące ^podziękowanie Ob.
Kożakidwtezowi i komitetowi zbiórkowemu za urzę- 
(I icnic lej zliiórki.

>, ZUłORisY NTA RZECZ OE1 \R \Y 11> YDKÓYY 
listo|judo\Vyeh y. Krakowie -odbędzie- (Się w Borysła­
wiu w niedzielę dn. 3 sierpnia.

, Ze względu na konieczność pomocy dla ofiar 
.wypadków i jiroee.su wszystkie ośrodki roboto iczej 
.-Wiiiiu w tej akcji wziąć czynny udział
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ha doch< d Koloyij. Jziec) robotniczych
odbędzie się dnia 3-yo sierpnii d r.

n a r r i  w  s z k l e  polączoity ^  t a ń c a m i
Bardzo bogata loterja fantowa i wiele niespodzianek.

Rtllttklaiłci do brania udziału zechcą zpłosić sią najdalej do czwartku Z VII w Sekretarjacie 0, K, B ul. 
Sykstuska 21, II p.

Ściganie spekulantów i paskarzy.
I .wów. ;jo Hflp.

W i'MŻni i ua targowicy miejskiej w ostatnim  
czasie rozpoczęto ścigać spekulantów i paskai/.y. — 
Onegda.i szajka handlarzy z .poowincji naładowała przy 
w iezione na targ yielęl.i i psilow ala wywierć, je z rzeź­
ni miejskiej, gdvż n e lahekuio ich sprzedać po c.e>-
nacłi. obowiązujących we Lwowie.

P.olicja zatrzym ała jednak te wazy. poc-zem cie- 
ilęta nozsprzedano po peńte taryfowej.

Uyiaham Karl został ukarany grzywną 10 zt..
gdyż sprzedawał bydło poza targowicą.

Leisor Dam. z Kulparkowa. sprzedaw ał bydło i 
•mięso na koncesig ojca. Sprawię tę przekazano 'dó 
sądćr.

Izmel Griinler z Domażyra spizedał koma [w
znacznie zniżonej cenie l.eihowi Hoitowi. i ohzv 
tnał zaliczkę 50 złotych Okazało się. że koń ten był 
jfocą własnością. Ilo rt winien łrfyi (o Ogierowi 60 j 

imiłj. m arek, których n u  chciał zwrócić. W obec tego ; 
Wierzyciel w j>oimvslowy iS]xrsó'b 'dokonał oszukań­
czej transakcji, ażeby loidebjrać swój dług. Funkojona- 
ayjusz policji skonfiskował jednak owe 50 zł., a 
oprawę przekazał dio sądu, gdzie pomysłowy' G nm ler 
będzie odpowiadał za oszustwo.

H ersz Kalm an z Gródka .Jagiellońskiego [Mz.ywia- 
zioue cielęta w* liczbie 10 napoił nadm ierni" wodą. 
ff celu uzyskania większej w'agi. T ransport p r z y t łu ­
miano Kalman zbiegi jednak pized aresztowaniem.

Za lichwę przy sprzedaży m ięsa i tłuszczu oskar­
żono w policji Stanisława Koziarskiego z pl. Aka­
demickiego. Stanisława Kolessę z ul. Batorego, który, 
pozatem odmówił sprzedaży m ię sa , tak samo [wstą­
pił i rtzeżnik Rudolf Raoh z hali przy pl. Bernardyń­
skim W sklepie Nowaka p rzy  pl. Bernardyń­
skim  sprzedawano smalec j>o lichwiarskiej cenie, 
wiara Biejicr w raz z Arnoldem Laferem uprawiali jia- 
skarsiwo przy sprzedaży mięsa.

Pozatem  ustalili funkcjonariusze oddziału policji 
orla walki z lijcłrwą upraw ianie jiaskarstwa przez wielu 
piekarzy i przekujmiów. Są to: p iekarz M. Sekten,' 
z Rynku S. Laiwfes z pl. Krakowskiego, Wolf Schmid. 
llankel Nelkten i tioses Sjirocer, handlujący w  Rynku. 
Bronisława Kram pner, w łaścicielka sklepu przy ul. 
Fredry, Moses I riedm an z fil Serbskiej i N'. Strof 
Z ul Kordeckiego, k tó ry  uprawiał li d m ę  juzy sprze­
daży ziemniaków.

Za nocną pracę oskarżono w policji piekarzy 
Bazylego Szjiaka juzy ul Biekarskiej. Jana Borucha 
ul Pijarów. I eona Grubera, i (Markusa P  inkasa z ul 
Furm ańsW ej. W olfa Horowitza z ul. Boimów, Hersza 
W oldnianń z ju'l. Bfeidkarskjij^j i iFjroiłna Horowijtlza' z ul 
Sobieskiego Tych trzech osiatnich oskarżono pozatem 
o nieprzestrzeganie odpoczynku niedzielnego. Wsżyst-

M e zamuraowauia T»w. <i»'a
W e czw artek , 31. bm. o godz. 7-mej w ie­

czór odbędzie się w lokalu  Z\vi. prac. gminnych 
ul. O rm iań sk a  2, II. p.

Zgromadzenie Członków PPS
ku uczczeniu 10-lecia z am o rd o w an ia  tow,. J. 
J a u r e s ‘a z joorządkiem dziennym

1) Zagajenie.
2) R efe ra t  o  J. j a u r e s ‘ie, jako  bojowniku 

o pokój światowjy.
P rzem aw iać  będzie toiw. M ikołaj H ankie­

ta ioz.
T ow arzysze  i T o w a rzy szk i!  Jawcie się 

licznie.
Okręgowy Komitet Robom. PPS. 

w e Liw lawie.

Mowa oskarżyoielsKa przew. sadu
vu p iuusir kraitduishim.

KIJAKÓW, 30. 7. (AW). Po  prze'rwie p rz y ­
s tąpił  przewpdnicz^ąay: dó  omów jenia całości 
ro zp raw y . P rzedstaw , a. genezę w y p ad k ó w , jak 
ciężkie położenie ekonom iczne, drożyznę, k tó  
r e  ’w| rezultacie do p ro w ad z iły  do  wybuchu s tre j  
ków. O m aw ia  zarządzenia Min. S p raw  Wojsk.. 
D. O. K , w p ro w ad za jące  pos tępow anie  do­
raźne. Tłem zajść by ł zak az  zgromadzeń.

Następnie kreśli p o rządek  epizodów: w
dniu 6. l istopada Rozbrojenie policji, sza rżę  
u łanów . Przewlódcy mogL w ezw ać t łu m  dc 
uspokojenia. D uża ro lę  o d g ry w a  obecnie czas, 
g d y ż  inaczej sądzić  należy tych, k tó rzy  o gudz. 
10-tej mieli karab in  w  !ręku, a infaczej tych 
k tó rz y  z rum popo łudn iu  chodzili Odczytuje 
uistawę o zachoWaniu się w ojska, k tó r a  po­
wiada, że g d y  w! obecności w ojska t łu m  do-

kip wym ienione sprawy policja odesłała do rozstrzy- puszcza się  g w a ł t u ,  to  W .ojsko m a  U Ży ć bron :
gmęcia już to do sądu. już to do magistratu. oraz 
do Dyrekcji policji.

Katastrof? na lądzie i w powietrzu.
PARYŻ, 30. 7. (Pa t.) .  „N- Y o rk -T in .e s”

donosi z P ek inu ,  że prowincje północne Chin 
naw iedziła  k lę sk a  poiwiodzi. O k o ło  1000 miej­
scowości zos ta ło  zalanych Iwlodą. T ak że  Tien,- 
sin jest pow ażnie zagrożony. Komur.ikacia Ko- 
l-ejow a p rz e rw a n a  W y rząd zo n e  szk o d y  bardzo 
'wielkie.

A H M A D A B A D  30. 7. (Pat.) .  (Indje). 
Z pow odu powjodzi zawaliła  się pcw1)ta fab ry ­
ka, nrzyezem zginęło 26 osób. Jak  p rzypusz­
czają. pod g ru zam i zna jdu je  się jeszcze 60 
osób

LONDYN. 30. 7. (Pa t.) .  Dziennik, podają 
z lndji, że indy jska  eskadra  sam olo tow a, s k ł a ­
dająca się z 6 sam olo tow . wjysłana dla zbom - 
bąrdow am a jaelwńfej wsi indyjskiej d o s ta ła  się 
w< g ę s tą  m głę ,  przyczeim 4 a p a ra ty  s p a d ły  na 
ziemię. ( zęść ałogi zg.nęła, a część d o s ta ła  
się do nieW'ioli.

Stopniowa ewakuacja ia g l  Ruhry.

bez zapowiedzi. Z zeznań św iad k ó w  wnfosić 
należy, że zajścia były  p rzygo tow ane.

Godzina 19-ta, rozprawia i przemółwaeniie 
przeWbdńiczącego trw|a dalej. P rzypuszczać 
można, iż w y ro k  zapadn ie  jui.ro wieczorem!..

LO ND Y N  30. 7. (Pat.) .  Telegr. Comp.
RzeczoznaW’C}' francuscy'-, belgijscy i w łoscy  ze­
brali się wczoraj na konferencję  W sprawne 
wojskojwiej o k u p ac ji  Z ag łęb ia  Ruhry. Jak  s ly  
chać, osiągnięto jnrawie zupełne porozumienie.
M ówią o zapewnieniu s topniow ego opróżn ien ia  i z Królewca inUuc&ująue wiadomości o tzw. 
R uhry  analogicznie do planu gospodarczego  o- patriotycznych, które obejmują trzydzieści

Przygotowania Prus do wojny 
odwetowej.

GDAŃSK 30 lipca. (Pal.) „Gazeta gdańska po

Zatarg w śniecie sportowym
Lwówc 31 lipca.

Na niedzielnym  meczu „Pogoni z ..Semmeriii 
ringu ' zarząd „Pogoni nie wpuścił na trybunę re ­
cenzentów sportowych ..Gazety Porannej' i „K urjeia 
11lwowskiego W tej s|Wawie reoe.nzenei sjiortowd 
Wszystkich pism odbyli posiellzcnie i zażądali od 
klubu „Pogoni * satysfakcji, ponie.witż za ś , jej odmó­
wiono. uchwalili nie przyjm ować :dó umieszczenia w 
dziennikach kom unikatów  .Pogoni" o mających się 
pdbyć ineezacji oraz ‘wslrzymać się od pisania spra- 
iwozdań.

Piowyższą uchwalę akceptowali receuzaci sjiorlo- 
wń wszyitkicli pism lwówskich.

Bessrubja a Hf niĘdzynarodćułka
M O SKW A , 30. 7. A leksandrów , delegat 

chłopów' bessa rabskich , p rz y b y ł  do MoskWjyy 
aby p rzep row adz ić  połączenie z 111. Między- 
narodówdeą. W  wjyWiad/ie zapowiedział Ale­
ksandrów  przyłączenie  się organizacji bessa rab -  
skich do III. M ięd/ynarodóW ki

proznietua. Uzgodnienie tvch etapów' m a być 
uzależnione od różnych w a ru n k ó w , szczególnie 
od w ypełnienia zaleceń Davesa.

Ceny za monety srebrne.
W A R SZ A W A , 30 7. (Pat.) .  O d 30 bm. 

Bank Polski będzie płacić 10 4 g ro sz y  za 1 
g ra m  s re b ra  ; zaś za m o n e ty : za 1 rubel s r e b r ­
ny 1.87 z ł , za 1 m a rk ę  niemiecką 0,52 zł., za 
i koronę au s tr jack ą  próby  835 0,43 zł., za 5 
koron  aus tr .  p róby  000 2,2-1 z \ C eny  pow yższe  
płacone będą jedynie za m o n e ty  n iestarte .  w y­
kazujące pełną w agę .

U/yjazn statku „bwour do bondynu
GDAŃSK, 30. 7. (AW ). S ta tek  szkolny 

„Lwólw” opuszcza p o r t  g d ań sk i  dnia 30. lub obcych elementów
31. lipca, udając  się z ładunk iem  desek i k lo ­
ców dębowych do Londynu Uczniowie szko ły  
m orskiej zwuedzą wiystaw ę w W embley. P o ­
w rót „Lwlowa” p rzew idyw any  jest jeszcze 
p rzed  październikiem.

różnych organizacji. Związki te przygotowują się do 
wojny odwetowej.

Jednym  z nich jesL tzw. związek byłych woj­
skowych frontowych Centrala lej organizacji na P ru ­
sy wschodnio mieści się w Królewcu. W statucie lej 
Organizacji jest jmwiedziane m iędzy innymi, żc. bvli 
żołnierze frontowi są powołani do przygotowania jk>- 
wstania narodti niemieckiego i przyw rócenia jego daw­
nej chwały. W szystkie władze niemieckie w Prusach 
wschodni'-]! zarówno sam orządowe jak  i rządow e obo­
w iązane są związkowi udzielać poparci;'

KRÓLEW IEC 30 lipca. (Pat.) „N. Ostjjreusiche 
żtg.' pisząc o zadaniach rolnictwa niemieckiego za­
znacza między innymi, że zadaniem  rolnictwa jest 
wychowanie młodzieży aby mogła ona w najbliższym  
czasie odebrać izabjiane przez Polskę ziem ie: jxrznań- 
skie i Pom orze. W  odebranym  Polsce ziem iach —’ 
(pisze dziennik — rolnicy muszą podjąć m teuzywną 
akcje kolonizacyjną, aby w ten sjwisób zabezpieczyć 
kię w Prusiech wsch. przed ewentualnym i napa

Gdy Francja uzna sowiety
M O SK W A  30. 7. (AW ). Rosta donosi ż 

P aryża, w! zw iązku z informacjami , ,M a t in V  
o decyzji r z ą d u  francuskiego uznania sowie­
tów , iż w kolach p a r la m en ta rn y c h  obiegają 
pogktśk i,  żę jednym z najpow ażniejszych k a n ­
d y d a tó w  na posła w M oskw ie  jest socjalista 
M, M ourier .

Wycieczka studentów rumuńskich.
W A R SZ A W A , 30. 7. (AW ). Dziś p rzy je ­

ch a ła  tui z B u k are sz tu  wycieczka studentów) i 
styjdentek rum uńskięh, wi ilości 60 osób.

Wojskowa misjr turecka.
W A R SZ A W A , 30 7. (A W ). Dnia 6. s ie r­

pnia przy jeżdża  do Po lsk i z Londynu via 
G d a ń sk  misja wdjskojwja tu rec k a ,  k tó r a  za ­
bawi u nas o k o ło  8 tygodni.  Celem przy jazdu  
jest poznanie obecnego s tan u  organizacji nrm ji 
polskiej. Jest  to  p ierwsza Wizyta tu re c k a  w; 
tv Polsce o ch a rak te rze  m ilitarnym. W o jsk o ­
w ość  czyni prz.ygotowiania do przyjęcia  gości.
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UkZEChśtoiatiwy kongres ss ™ ta-
W szelkiego rodzaju  organizacje u cha rak ­

te rze  m iędzynarodow ym , instytucje rządowi, 
p r a s j , o raz zainteresowani fachowicy z zacieka­
wieniem przyg ląda ją  się ruchowi esperatickie- 
nru, k tó ry  między 6. a 14 w rześn ia  ukaże  się 
w całej sW'ej sile W' Wiedniu.

Z jadą się tam  delegaci z całego świata , 
ze  wszystkich jego zaką tków ! Liczba de leg a ­
tów- Pow szechnego S tow arzyszenia  Espcranj- 
ty s tó w  t. 7M. U. E. A będzie olbrzymia, z Lu­
źnych krajów . Prócz teg o  w zieździe może 
wziąć udział każdy , jako gość, k to  chce się 
przyjrzeć o lbrzym iem u rozwojowi języka 
w sztchsw  atowego. Wielkiej sprawności U. E- 
A., jak rów m eż przekonać się o swlobodzie 
i praktyczności porozum iew an ia  się różnych 
narodów  w! tym języku. O gó łem  obliczają 
świadomi rzeczy, że uczestniczyć będzie 10 ty ­
sięcy osób.

Wiedeń ze swoją dum ą międzynarodow|ą 
w ystąp i z całą okazałością. W szy s tk ie  tea try  
p rzy g o to w u ją  gruntolwnic sz tuki daj lepszych 
autorów ' t łum aczone  i o ryg ina lne  w języku 
Esperanto . Kina i k ab a re ty  dos tosow ują  swe 
program'y. M uzea i WystaWy wiedeńskie juz 
mają progr-am wycieczek p rzew idziany  na cale 
dni.

Słowem w szy s tk o  ma być w w lelkoświąte- 
cznym nastroju. Koleje p ań s tw o w e  niemieckie 
czeskie i t. d. udzielają ulgoWych biletójwf, 
rząd y  bezpła tnych paszportów ' za okazaniem 
legitymacji kongresowej. W szy s tk ie  m iasta  po  
drodze do Wiednia, zapraszają  jadących do 
siebie w  gościnę, jedne  p rzed  k o n g re sem , in­
ne po p rzy g o to w u ją  specjalnie pociągi lub samo 
chody dla gości kongresow ych  Na stacjach 
miejscoe e g ru p y  esperantystów; u rząd zać  bę­
dą bra tn ie  powitania i dwacje. Grupy' ro b o tn i ­
cze ze śpiewem |po jesperandkuj i z / 'ielono- częr- 
wónymi s / tan u a ra in i  w itać  będą delegatów  ro ­
botniczych z. różnych k ra jó w 1

W szy s tk o  to  będzie m iało  jedno wielkie 
hasło P okoju  i B ra te r s tw a  Ludów!.

P o rząd ek  8- dniowych obrad kongresu 
przewiduje informacje, p o z d ro w ie n ia /  jaowita- 
nia, uroczyste o tw !arcie, zebrania fachowców, 
jak .  ped ag o g ó w , handlow ców , kolejarzy, m ło ­
dzieży', s tuden tów , kobiet, ro b o tn ików , filateli­
s tów , psychologów 1, lekarzy',  fo tog ra fów , C zer­
w onego Krzyża. katolikójw i t . p. licznych 
g ru p ,  dalej obrady' nad rezolucjami fachowych 
g ru p  w ybory  zarządowi, i delegacji, publiczne 
manifestacje w nowoczesnych fo rm ach , ra p o r ty  
reprezentacji narodowych, zebrania  rod/.inne, 
(esperantyści uważają się za jedną  w ie lką  ro ­
dzinę św iata) ,  pożegnalne św ię to  ogrodow'e, i 
wreszcie należące rów nież  do ścisłego p r o ­
g ra m u  wycieczki po Wiedniu i w! okolice.

Prócz tego, p ro g ram  jest t a k  ułożony, 
że popołudniu  lub wieczorem daje możnjość 
wzięcia udziału  W przygo tow yw anych  w ielko- 
stylÓwych k o n ce r tach 1 i nabałwóch w  formie lu­
dowej.

Podkreślić  trzeba, że miyno w ielk iego  za ­
interesow ania się wszystkich innych rządów  
kongresem  w  Polsce, owiej kolebce E s p e ra n ­
ta , rząd  ulg kolejowych nie ogłosił,  a chiński 
m ur p aszp o r to w y  będzie pew'!no -przedmiotem 
żalów na konigresie W nielicznej re p rez en ta ­
cji polskiej i iw1 k ra ju .  W śród1 pozosta łych  nie- 
mogących naw'et przez radio pos łuchać  konc 
gresu.

KRONIKA R O Z W O JU  
Litwini pr zygo.t ojwfują

ESPE R A N T A .
specjalny, wielki 

chor dam ski esperancko litewski dla u rozm ai­
cenia konjgresu W  Wiedniu.

W  Turcji d y re k to r  nauczania publiczne­
go  Safec t Bej ośw iadczył u rzęd o w ó  profesoro- 
rowi E speran ta  p. Pirat Bej, że E sp e ran to  bę­
dzie z początkiem ro k u  szkolnego wproW a- 
cfzenie do szkó l.

K om endant s k a u ta  w  K onstantynopolu  
w p ro w ad z i ł  do drużyn obow iązkow ą d au k ę  Es­
p eran ta .

W  Czechosławacji p o w s ta ją  k u rsy  dla 
żołnierzy.

W  W arszaw ie  utworzono: p ry w a tn y  k u r s  
dla urzędn ików  biur o k rę to w y ch

S ek re ta rz  publ. wychów, przy  rządzie m e­
ksykańsk im , jako w s tęp  dó w prow adzen ia  E- 
s p e ran ta  do szkó ł,  u r z ą d /d a  wielka Wystawę 
teg o  języka. <

W  M ontewideo (UrugWaj) specjalne k u r ­
sy dla nauczycieli w muzeum pedagogicznym.

W  Japonji s e k ty  religijne p rz y jm u ją  Esp. 
za język oficjalny, a o s ta tn io  sek ta  „O o m o to u 
zapo*wiedziała swym  w yznawcom , ze po pe­
w nym  czasie wykreśli  tych, k tó rz y  me nauczą 
się Esperan ta .

W H a m b u rg u  11. maja, odby ł się k o n k u rs  
s tenograficzny  w: językach franc., ang., Es-

p e t  anto i łacnóe, przyczem  E sp eran to  osiągnął 
h onorow ą irągrodę za najw iększą ilość svlab 
180 na miiulitę.

W C hem nitz  (Niern.) odbył się uroczysty  
k o ngres  robotnikow i esperan tystów .

W  Ameryce p ra k ty k u ją  się liczne kursy  
E sp eran ta  za pom ocą radio.

Radom skie Słow p, umieszcza dWa r a /y  w 
tygodniu  k ro n ik ę  i ar tykuł)-  o Esper.

G ru p a  esperantystów ' w' Borysławiu przy 
Z w iązku  MetaloWicow o tw iera  w przyszłym  
miesiącu k u rs  dla d'ziel'nieo\viych nauczycieli Es­
peran ta .

Urzędowy nafltojeKloi’. czy olłtialny właściciel Upalni ? (tj
We 'wschodniej .Małopolsce miejscowości l)żu- 

irów znajduje się kopalnia węgla bninafnego dzier­
żawiona od roku przez spfóffkę. w sklajl której m ię­
dzy innym i wchodź, ttwdinspektoi' Starostwa (ioini 
czego w Krakowie, p. ('.zajiliński. czkolwiek nie- 
oliejalnie. zo względu na S'\ o je stanowisko — 1 norze 
jednak nader czynu)' udział w prowadzeniu lego. 
przedsiębiorstw a i dzierży w swoich rękach losy, 
zairudm onyeh w kojialni robotników. I dziwna, oto 
,nawel nadinspektor wyzyskuje i pogarsza warunki 
jiracy i jdaey ,robotników. Bo oto w kilka miesięcy 
po objęciu kopalni 1j. w  październiku tit^S r.. Sjiółka 
z inicjatywy p (,/aplińsł.iogo sjrrowokowała robotni­
ków do sCrejku. odmawiają^ wyzyskiwanym w nie­
słychany .sposób robotnikom  slawianych1 przez nich 
'najskrom niejszych żądań. .lak głodowa Była wyso­
kość łych jiłac niech posłużą następujące cyfry wg 
wrześniu, tegoż roku płaca górnika wynosiła (8.000 
mk . dziś zarabia górnik 110 zł. W alka loczyła Się 
z zawziętością przez przeciąg dwu miesięcy; i Idoprowa- 
•dziła ona do zam knięcia głównego szybu, wskutek 
czego z Ejotrą (100 straciło możność dalszej egzystencji.

Po wznowieniu prany w grudimi legoż roku utai- 
chom iony został szył), w którym  prana prowadzi się 
z pominięciem wszclkicli cienieli Is-inych środków dla 
zabezpieczenia życia ludzkiego, tak. że przed kilkomat 
lygodniami laczkarz Kicłurg .spadł na dół do kopalni 
Iz drabiny której brakow ało kilka szczebli.

Go najważniejsza, la kopalnia nic posiada wcale

Protest przedstawicieli proletarjatir 
Stanisławowskiego.

O gólna  Konferencja Przedstawicieli Dele­
g a tó w  zw iązków  zaw odowych, o raz  Kom itetu  
O k rę g o w e g o  Polskiej P arti i  Socjalistycznej w1 
S tan is ław /w ie ,  o d b y ta  w Jitiu 28. lipca 1924 
za k ła d a  mocą uchw ały  suiojej u roczysty  p ro ­
te s t  przeciw' uchw ale R ady Ministrów', k tó ra  
naruszona  zo s ta ła  ustawrn o 8-god/innym  dniu 
pracy. Konferencja s tw ierdza, że w y ło m  z ro ­
biony w usta.\v5e jest targnięciem  się na naj­
ważniejszy pos tu la t  k lasy  robotniczej, że wipror 
wadzenie 10-godziitnego dnia p racy  dla k ilkuset 
tysięcy robotn ików  G ó rn e g o  Śląska jest niczem 
inńem, jak ty lko  p rezentem  dla w ielk iego  k a ­
p ita łu  w7 Polsce, jiodyktowlanym chęcią powe­
towania s t r a t  kapitalisto^ '; Boscl-K orfanfy  i 
Ska, jaką k ap i ta ł  ten poniósł na spekulacjach 
g iełdow ych, g ra jąc  na zniżkę f ranka  francu­
skiego.

Konferericja s tw ierdza, że Wj dobie g ło d u  
i nędzy bezrobo tnych  m as  w Polsce rz ą d  i 
większość se jm rw a  stanęli o tw arc ie  po stronie 
bogaczy przeciw ludowi pracującem u

O św iadczam y g o to w o ść  do jak n a jo s trze j-  
s /e j  Wałki w obronie w szystkich  p raw  i p o ­
s tu la tów  naszych i oczekujemy od Centrali  
Klasowych Związków zaw odów ych  i K om ite tu  
W yk o n aw czeg o  Polskiej P art j i  Socjalistycznej 
WezW'ama.

Stanisławdiwl, 28 lipca 1924.
Kl»soui Związki ziiwcwtoM-e: m urarzy, cieśli, 

kanueniai’/)  kafiari y, stolarzy, piekaray, pracow­
ników gaslrniioniic/jiyih, pomne liniidloivych, din- 
k.ir/y Ognisko", pomocników graficznych, cegla­
rzy, garbarz)-, kraw ców , chemicznych, pracowników 
łużby m iejskiej i gazowni, Zaw. Zjwiążkn Koto* 

jarz.y. Kom itet <Ikreg Polskiej P artji Socjal.

żadnego odjnnrieilzialnego kicia,wnika gdyż o b ea i)  
nigdy, nic jjraoował w kopalni, .i zajmuje (o sl.uio- 
now.sko ze względu na to. żc jest wspólnikiem!’ i że 
t in n a  nie elice. wydawać pienięulzy na ulrzyimmiu! 
I acho wego k jerown i'ka.

Ko|)alnm jest \V zasti'asz.łjącym siani* i itziwne 
od roku nie zagląda do niej inspeklor ze Stanisła­
wowa. ktdrem u podlega dżurowska kojj Pan juspea 
lor nie uw,ażał za stosowne ani razu obejrzeć lę ko- 
ipalnię, st)viej'dz,ić jej st^jn i urządzenia, ponieważ 
.znajduje się w prz^jja/mych stosunkach z j>. Cz.

P. Gzapiiński zamiast dbać o to. b) na kop 
był jiorządekj i Jitestrzełgana ustawa .górnicza lek 
oeważy wszelkie elem entarne przepisy  i życiie ludzkie 
jeuynie w celu osiągnięcia jaknajwięk.szyeh zysków- 
co ułatwia ,mu jego stanowisko nadinspektor!! —■ 
m oże Jiowiem grozić zamknięciem innym przedsię­
biorstwom. o ile le nic zastosują si.ę ilu jego żądań, 
Ale nie należy się łudzić, ze wykonywa lo z dobrej 
woii. lub wypływa ze spełniani* obowią/kow by­
najm niej. ilyktuje m u lo możność konkurowania.

Że p. Lzajdińśki nadużywa stanowiska nadinspek­
tora to jest jasne, będąc sysjiólwłaśeicieiem kopalni, 
(dba tylko o zyski, zaniedbując urządzenia, które nie, 
odjiowiadają wymogom jirawuyin i irrzejiisom gór- 
niezym Ale. że Slarostsro (iórnieze w krakow ie do­
tychczas nie obejrzało stanu kopalni — lo dziwi nas 
b a rd zo 1 - - ST B

Schwytanie Gierowskiego
nie nastąpiło dotychczas, niemniejszą .jednak serc- 
sację budzi we Lwowie T A N I T Y D Z IE Ń  R E K L A ­
M OW Y w znanym ogólnie magazynie OBUW IA' 
firmy H E N R Y K A  P O S T A  we Lwowie, ul. P ań ­
ska 7, który potrwa jeszcze tylko kilka dni Ceny 
rekordowe 15, 171 /a , 20, 2 2 1/i , 25 i 30 złotych 
Towar tani, elegancki, trwały firmy tej cieszy się 
dziś już sławą i uznaniem ogólnem. Każdy kupu­
jący otrzymuje gra tis  unommek w postaci pa~y poń­
czoch w najlepszym gatunku.

ReziM iorzysK nlinpsM.
W  ubiegłą  niedzielę odby ło  się v  Paryżu 

uroczyste  zakończenie VIII. O lim piady. OgÓk 
na liczba ukla.syfikov;an,ych a t le tó w 1 ro z k ła d a  
się następująco na poszczególne p a ń s t w a : P o ­
łudniow a A fryka 3, A rg en ty n a  4, A ustra lja  ó, 
Atistrja 5, Beigja  13, K anada 5, Daną a 7, Esto 
nja 7, A m e r /k a  08, Fm landja  37, F ranc ja  36, 
Anglja 31, Haiti 1, H olantlja  7, W ę g ry  Q,**dr- 
landja 1, Wło'Chy 15, j a p o n ją  1. Nom vegia 10, 
Nowa Zelancija 1, P o lsk a  1, R um unia  1, >zwe- 
cja 28, Szw ajcar j a  22, Czechosłowlacja 9 U ru ­
gwaj 1. Ju g o s law ja  2.

O gólna  klasyfikacja ig rzysk  olimpijskich 
W e d łu g  państ\v!:

Stany Zj 94 p u n k tó w ,  Francja 64, Szwecja 
44’/j>. Anglja 41 '/.i> Einiiandja 34, N opwegja 3 V /4 
Szwajcarja 2 9 1 /}, W łochy  253/4, H o land j r  19. 
Beigja 173/,.  Danja 17, A^gerfLyna 13, U ru ­
gw aj 10, W ę g ry  8, C zechosłow acja  8, E stonja  
7, A ustrja  5, Rtimunja 4, Ju g o s ław ja  4, Hisz- 
panja 3, A u s tra l ja  3, P o r tu g a l ja  2; -Pol. A fry­
ka 1. Haiti L Po lska v/4 punktu .
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Pnoil wojewódzki spoluikiem siraconego we Lwowie Ditrick
ST A N ISŁ A W Ó W , w lipcu !924.

Skandalicznie w p ro s t  rzeczy w ychodzą na 
jaw:. Z nane na b ru k u  tu te jszym  indyiwjiuiunn' 
knymmalme, niejaki Domański, k tó reg o  w o je ­
w ódz tw u  zrobiło  kom isarzem  rządow ym  gminy 
tu t.  Knihinin miasto, kurnego urzędow anie  na 
tern stanow isku  s tadow i jeden n iep rzerw any  
ciąg n a d u ż y ć  a d aw et zbrodni, ufny w 
p ro t e k to r a t  •województwa, ukoronow ał do­
statnio swoje urzędów, ame następującym i f a k ­
tami

P rz e d  kilku m iesiącąiT ii . ,komisa'rz“ D o­
m ański wchodzi z jakimś jegomościem do biura 
u rzędn ika  gmiriiy Knihinin p. Anicferlego i je­
gomościa teg o  przedstaw ia  jako Mullera, po­
czerń wyjaśnia, że Miiller jest \ je g o  synjąm 
z nieprawnego łożą , i że zam ieszka ły  jest v 
Knihińinie. N akazuje  urzędnikov\ i An4erlem u. 
t>\ w ys taw ił  Mullerowi świadectwu) p rz y n a le ­
żność. do  gndniy knihinin m iasto . Polecenje u- 
irzędnil. w ykopa ł,  a Muller bezzwłocznie o t rz y ­
m ał ten  d okum en t podpisany  przez D o m ań ­
skiego.

Z końcem czerwca w biurze tegto sam ego  
urzędn ika .  (AtAlerlego), zjawia się pew nego 
dnia ponjownie Muller w to w a rz y s te  ie D om au- 
sk.ego. Urzędnik  Anderle  na tychm ias t  pozna­
je Mullera (po zpzych oczach). D om ański prze­
konany. że Anderle nie przypom ina sobie te ­
g o  jegomościa, p rzeds taw ia  go, jako Józefa 
Dietricha, ś lusarza  kolejowego, obyw ate la  uy 
ro d zo n eg o  rta Bukowinie, a zam ieszkałego  s tale  
Wi iut. gminid 'Knihinin , przy  ui. Bocznej N a­
czelnej. D om ański J a k a /u j e  Anderlem u, bv o -  
w en iu  Dietrichowi w ystaw ił  św iadectw o p rz y ­
należności do gminy, k tó reg o  tenże potrzebujp 
cio uzyskania obywatelstwla polskiego pasz­
p o r tu  na Bukowńnię. Anderle  wiidząc, że sp ra -  
fvvia jelit cuchnąca. *ż miejsca odmaiwia wy g o to ­
w ania św iadectw a, a wtedy D om ański sa,m p o ­
d y k to w a ł  na m aszynie m undantce Moh Jewl- 
skiej prośbę Dietricha o przyjęcie do gm iny  
D ie tncha ,  prośbę tę  sam aprobowiał i Dietrich 
o t rz y m a ł  do rąk  u rzęd o w y  dokum ent p rz y n a ­
leżności do jgtnuąy.

Ów M uller i Dietrich nigdy \y; tu t .  g m i ­
nie uje mieszkali, a Muller jest ze Lwow|a i b j ł  
przyjacielem straconego niedawno Józefa  Die­
tricha. z k tó ry m  razem  pracował.

Dietricn i spólnicy w idocznie  z g ó ry  p r z y ­
go tow ali  wwzystko. by w razie udania się za ­
m achu w e Lwbwie, ujść swobodnie za granicę 
do -czego p o m ag a ł  im Domański.-

Powyżej opisane, to  suche fak ta .  A t e ­
raz zapytanie  pod adresem  p w ojew ody t Ju- 
nyistow skiego:

1) Dom ański, to  pańsk. pupil ku rczo w o  
trzy m an y  nla s tanow isku  ko.misar,_a rzaciowe- 
go w- Kmhinmie

2) D om ański m ó g ł  p rz e to  bezczelnie, pu­
blicznie Wychwalać się, że się n ikogo  nie bo„ 
g dyż  hwsżystkich nta S* kieszeni, jak się sam 
w y r a z i ł .

3) Domański., k tó r e g o  W ydzia ł  s am o rz ą ­
dową wie Lwowie polecił daw no usunąć z ko- 
m isarstwa. Województw o kurczow o trzym a , 
bo to  ,,sw'ój“ człowiek.

4) Dom ański dziś usiłuje za trzeć  ślady 
swoich zbrodni i nam aw ia św iadków  do s fa ł­
szowania- k s iąg  wi gm inie i ak tó w  w tej s p r a ­
wne.

5) Domański, k tó ry  umożliwia b andy tom  
sw obodne poruszanie  się w kraju , swobodnie 
dalej działa ufny* w  pom oc swbi-ch p ro tek to ­
rów . którzy w. ciężkich chwilach byli mu po­
mocni.

Już do wiciu rzeczy skandalicznych p rz y ­
zwyczailiśmy się pocł rządam i p. Ju ty s to w sk ie -  
go ale żebv pod bokiem i p ro te k to ra te m  jego 
\v-vcho'wiywra-li się i g ra so w al i1 zbrodniarze  to 
już icałkiem za wiele.

Ryba cuchnie od głow y. Życie publiczne 
w Polsce zak aża  się coraz  więcej dzięki w am, 
róbcie miejsce ludziom k tó rz y  tę  s tajnię ze ­
chcą oczyścić ze zgnilizny i sm ro d u ,  jakiego 
w całej Polsce narobiliście. Końca tej gospo­
dark i dom aga się ca ła  uczciwa opinja sp o łe ­
czeństw^,. A może D om ański na w niosek w asz 
o trzym a za ten os ta tn i  czyn o rder  ,,Polonia, 
R es t i tu ta " .  Czekam y.

Zw erzę w ludzkiem ciele.
Jeszcze o zbrodniach Haarmanna.

Znany pisarz 1 Lyau miał r izmowę z osławio­
nym mordercą ponad 20 osób, iłaarmannem z H a­
noweru. Haarmann okazuje wielką trwogę przed 
lyuczem, którym stale zagraża mu wzburzona 
ludność, gdy się go prowadzi przez ulice. Na py- 
tynie, czy nie lęka się kary śmierci, zademonstro­
wał żywo spadanie toporu na własny kark i oświad­
czył na koniec, że odbywa się to tak prędko, iż 
nie doznaje przed takim sposobem .śmierci strachu. 
Nie dał się natomiast skłonić do opowiedzenia jak  
dokonywał mordow. Oświadcza! tylko krótko: Rano 
gdy się budziłem, leżał już zmarły obok mnie.

Stara on się swe zbrodnie przedstawić „jako 
papeinione w seksualnem oszołomienia, ażeby 
sąd skwahtikował je jako zabójstwo a nie mord 
z premedytacja. Dokładniej natomiast opowiada, 
jak po zamordowania krajał swe ctiary na kawałki.

Pokazuje jakie cięcia przeprowadzał na trupach, 
aby im otworzyć klatkę piersiową itd. Haarmann 
dokonywał swych zbrodni w siedmiu mieszkaniach, 
w których następnie zrywał tapety, aby zniszczyć 
ślady krwi. Tylko w jednem mieszkanin sąsiadom 
wydawało się podejrzane pukanie, które słyszeli 
z pokoju Haarmanna, a które poehodziło z rozbi­
jania czaszki. Morderca miał zwyczaj oliary swoje 
nasaiuńrzód skalpować a potem zapomocą siekiery 
dokonywał trepanacji.

O tych okropnych operacjach na trupach opo­
wiada swobodnie, niekiedy usmiecnając się jak  ko­
mik na scenie, a gdy demonstruje z jak wielkim 
nakładem siły przychodziło mu nożem przerzynać 
spojenia kości w stawach ukazują się jego mocne, 
białe zęby — i wówczas robi wrażenie dzikiego 
zwierzęcia, który morduje bezlitośnie i bezrozumnie.

Nowa placówka socjalistyczna na Sygniówce
W  ubiegłą niedzielę odbyło się na Sygniówce, 1 

koło Lwowa, zgromadzenie partyjne
Przewodniczył tow. Schuste. Franciszek, sekre­

tarzował tow. Kowalski Edward.
Pierwszy przemawia! tow. Frohlich R„ przed­

stawiając zebranym dzisiejszy ustrój gospodarczy 
i polityczny, wykazując jego wady i sprzeczności, 
które w konsekneucji doprowadzić muszą do jego 
upadku.

Za kapitalistycznym ustrojem gospodarczym, 
jak  ta zmora, wloką się przesilenia gospodarcze. 
Z roku na rok potężnieje też klasa pracująca. 
Walka klas zaostrza się ciągle. Eniknie zaś ona 
z chwilą uspołecznienia środków produkcji, z chwilą 
zapanowania socjalizmu.

Następnie przemawiał tow. Ursini T. Poddał 
on druzgocącej krytyce działalność naszych ósem-

' karzy, którzy skryli się pod opiekuńcze skrzydła 
Chrystusa, głosząc natomiast hasła nierówności spo­
łecznej, a jako włodarze Polski przyczynili się 
w wysokim stopniu do tej katastrofy, jaką obecnie 
przeżywamy.

Naszem zadaniem jest nieść między szerokie 
masy oświatę. Nasi przeciwnicy czynią jednak ina­
czej. Na Sygniówce Dp, mętna szkoły. Dzieci mu­
szą chodzić kilka kilometrów do szkoły. Zamiast 
sokoły, na Syguiowce robi się festyny na ple- 
banję.

Pod koniec mówca wzywa zebranych do łącze­
nia się w P. P. S. (oklaski).

Uchwalono' rezolucję wyrażającą votum zaufa­
nia posłom socja istyeznym. Postanowiono też zało­
żyć na Sygniówce Komitet miejscowy P . P . S.

W  skład wybranego Komitetu weszli: tow.

Kowalski E. przewód., Reiter Piotr za s t ,  Buszek 
Wł. sekretarz, Kulik Fr. zast., Chm.el J a n  skar­
bnik, Pierożek zast., wreszcie członków Zarządu- 
tow. Chmielową Marję, Karwacza Karola- Rosen­
bauma Józefa i Maciupskiego Kazimierza.

Na rem zgromadzenie zakończono.

3 lóżne.
P O L A K  ZBAW CA P A R Y Ż A . J a k  donoszą 

pisma poznańskie, Polak, jeniec niemiecki, wzięty 
do niewoli przez Franeuzówf"którego nazwisko je ­
dnak, niestety, nie zostało przekazane w pamięci, 
byl zbawcą Paryża w czasie ostrzeliwanie go przez 
„grubę Bertę" ,

Ow zołnierz pracował uprzednio przy monto­
waniu tego strasznego działa, wzięty do niewoli na 
dni parę prred rozpoczęciem ognia na Paryż, po­
wiadomił potem najdokładniej dowództwo francu­
skie o miejscowości, skąd strzelano ł dzięki niemu 
ogień bateryj francuskich wkrótce zmusił „grubą 
BeUę" do milczenia.

'Tymczasem zasługę wykrycia stanowiska stra­
sznego działa fachowcy przypisują dziś generałowi 
Bourgeois, (obecnie senatorowi z departamentu gór­
nego Renu). .

O owym nieznanym Polaku wiemy tyle tylko, 
iż w swoim czasie otrzymał 500 franków nagrody, 
został natychmiast zwolniony z obozu jeńców
i wstąpił do armji Hallera.

Ozy żyje? I jak się nazywa?
BTAN U R O D Z A JÓ W  W  R O S JI S O W IE C ­

K I E J .  Opublikowano w Rosji komunikat urzę­
dowy, o perspektywach urodzajów tegorocznych. 
Komunikat usiłuje dowieść, że zbiory tegoroczne 
dorównają zeszłorocznym i że jest zapewniona moż­
ność eksportu zagranicę.

Komunikat przyznaje, że od posuchy mocno 
ucierpiały zasiewy w gubernjaeh Carycyńskiąj, 
Astrachańskiej, Stawropolskiej, Twerskiej®i’w repu­
blice niemieckiej nad Wołgą, i głosi, iż rząd ma 
możność zażegnania zgubnych skutków tej klęski

Z  Charkowa komunikują, iż widoki urodzajów 
przedstawiają się na Ukrainie w następujący spo­
sób: 34 proc. ogólnej przestrzeni da średni urodzaj 
ozimin, 63 proc. — niżej niż średni, 4 proc. — zły. 
14 proc. wszystkich jarych zasiewów da złe zbiory.

D Z IE SIĘ C IO R O  P R Z Y K A Z A Ń  J A P O Ń ­
SK ICH . W  szkołach powszechnych „kramy wscho­
dzącego słońca" Japonji nauka zaczyna się od tego, 
że dzieci uczą się ną pamięć niżej podanych dzie­
sięcioro przykazań, posiadających wt oryginaip for­
mę piosenki o łatwej Indowej melodji.

W przykazaniach tych zawarte są maksymy, 
których prawy japończyk trzymać się winien przez 
całe życie, a które są wiernem zwierciadłem mo 
ralnych pojęć japońskich.

Brzmią one, jak następuje:
1) Ojczyźnie masz służyć z oddaniem, którego 

mc złamać nie zdoła.
2) Kochaj rodziców ‘eałem sercem i pamiętaj, 

że oni cię tak samo kochają.
3) Bracia i siostry mają się kochac wzajem­

nie, oraz żyć ze sobą w zgodzie.
4) Pomagaj bliźmemu. Zwalczaj każdo zło. 

Jednakowo traktuj obcego i przyjaciela.
5) Unikaj fałszu — to jest początek mądrości.
6) Studjując przeszłość —  poznasz teraźniej­

szość.
7) Współczuj z nieszczęśliwym i uciśnionym. 

Pomagaj im z całej siły
8) Choroba wchodzi do ciała przez usta. Bądź 

więc ostrożnym w jedzeniu i piciu
9) Posiadaj szlachetne uczucia i daleku sięga­

jącą ambicję, znajdując się nawet na stanowisku 
najskromniejszym.

10) Zachowaj wiernie zasady przodków dla 
honoru twej rodziny, twego domu.

SZTUCZNE P O W IE K I  nową zdobyczą chi­
rurgów. W  jednym ze szpitali w Liverpolu lekarze 
dokonali śmiałej operacji. Chury stracił obie powieki, 
skutkiem eksplozji przy wyrabianiu amunicji pod­
czas wojny. Lekarze zdołali mu uratować wzrok, 
ale nie zdołali ocalić powiek, skutkiem czego chory 
zawsze miał oczy otwarte. Ostatnio lekarze doko­
nali operacji, dorabiając nowe powieki ze skóry 
przeniesionej z ramienia chorego na kończyny po­
wiek. które jeszcze pozostały na oczodotacf Ope 
racja się udała i chory może zamykać i otwierał 
oczy.
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S p ta w u  partyjne.
ZAWIADAMIAMY M N IE JS Z E M  wszyst­

kie Komitety party jne , g ad y  roliotnieze 
PPS i Towarzyszy, że S ek re ta i ja t  Obwo- 
dtowy i O k rę g ó w /  PPS. we Lwowie, -Sy­
kstusa 21, II. p., czynny jest codziennie 
od godz, 10—2 popoł. i ' o d  4 - 7 wieczór. 
W niedzu lc zaś i święta od 10 — 12 w po­
łudnie.

W tym czasie załatw iać się pędzie wszel­
kie czynności związane z ruchom party j-  
nyrn.

P rezyd ium  Kom. Obw PPS. wt Lwowie.
OK'RĘGOW'i KO MIT KI HOBOTMCZV R. P. S. 

Wi', I.WOV^H odbędzie posiedzenie w piątek 1 ,sier­
pnia br. o godz. 7-mej wieczór w lokalu przy ul. 
Syk.siuskiej 21 II p.

Ze względu na ważność fcfiraw będących un po­
rządku dziennym uprasza się niżej wymieniojiycfi To­

warzyszy o konieczne przybycie.
Tow tow.: AndKeasik, Andreasikov, a, bednarski. 

Dr. Bubcr. Białkowski, Cyganik, Chrystowski < udiac 
ki, Cieślewicz, Dr Dręgiewiez, Dulski, Drewniak- Gór­
nik k Dr, llersehthal. llew ak. Hoffman. Heli Ko­
walski E-, R.ausowa, Sadowicz. Śzpyt, Talarek W ę- 
glowzki, Zeląszkiewicz.

I*r4v,ycljnin O. K R. P. P. S. we Lwowie.

E  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC IOW . ROB. BUDOWLANI! Z po­

wodu slrcjku rob. b tulowi. i ziemnych w Przem y­
ślu — należy Przem yśl omijać"

§ STOLARZE, om ijajcie kołom yję z powodu walki 
cennikowej.

BACZNOśC BEZROBOTNI METALOWCA! Celem 
uzyskania rządowej zapomogi bezrobotnej, winni się 
wszyscy bezrobotni metalowcy zgłosić do zarejestro­
wania ich, w Zw. Zaw. Met. ul O rm iańska M.

S BACZNOSC M ŁYNARZE' W Sokalu sne jk  w 
młynfe „Bronisława".

Niechaj piki, aż do zlikwidowania slrajLM* pracy 
fam nie przyjmuje.

Zae/uL
•'■wy t • •‘ i “  . i I , , — . . .  —

^Comunikaty.
X ZARZĄD ZW. LEG. LOL. OKRĘG L n O W  

kom unikuje, że rejestracja legionistów i strzeLów na 
Zjazd do Lublina odbywa się codziennie od jo d  z 
6—8 wieczór w Sekretarjacie Związku przy ul. Zie­
lonej La  7.

W yjazd do Dublina ze Lwowa w piątek dnia5 
8 sierpnia br. Zbiórka wyjeżdżających o godz. 8-inej;. 
wic.czor w westybulu Gł, Dworea.

Jednocześnie rtajiyć można w Sekretariacie bi­
lety na i roczystą Akademję z okazji Ift-leoia czy­
nu  Iegj.onow~e.go. Bliższe szczegóły zapodają afisze.

Za w iertj milm. 1 *2p*,Itowy swykle za tekstem 
Zl. —TO. Nadesłane Zi —*30, w tekście Zł. —'60.

r 4b0ROK ZAŁOŻENIA X,

A L O J Z Y  ^ f jB W E R , LY bÓ W  R Y N E K  3 5
POLECA

FARBY". L A K IE R Y . O LIW Y , B E N Z Y N Ę  
i g R T Y K U L Y  D O M 0 Vv0 -G O S P O D A R C Z E

U
j

G R A F IK A ”  MrtrtEK SEIDE
L w ó w , u l. K oW utaja h (w ppdwówam)

posiada zawsze na składzie:

PflPiEaY umelltfBgo rodzaju i torfaidlu
PR ZSłB O K Y  B E U K A I iS K I E : Rypały, szufle, 

wierszowniki itp.
S Z Y N Y  D S U K A R S h i E

Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zasteusiwo na Polskę odlewni c z i in -k  1 lioji mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU m
• '§ĘF%ńm!fr: '

D r u k i  \ s t a m p s l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  Ł Ł  I  t ó  O  M  A .  TS A .
Iw ó w , u l. S y b s lu s k a  4 .

O G L O S Z E I >  L 4 .

HsfPwa waloryzacyjna
ftiitfPflRZĄDZEfllE
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

0  PRZBMBłiDWMin DiiUG&W
z lat przBdtso^nnycli tfr roku 192*

DO NABYCIA

y j  K s s i^ g a r r i  L u d o w e j
przy ul. Szajroehy I. 2.

C en a  5 0  gr . C ena 5 0  fjr.

Na 1-ej str. Zł.—"60. Drobno ogł. xa słowo ZJ —'08. 
Komymikaty Zt. —'40, zamiejscowo o 2a 0/, crożej.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t ó ł .  m i a s t a  L w o w a .
L-M  6 1 4 0 5  2 4

I X ,  Lwów, dnia 25. lipca 1924

© g ło s z e n ie .
M agistra t król. .stół. miasta Lwowa podaje n i - 

niejszem do powszechnej wiadomości, że z dniem 1. 
sierpcią 1924, oddane zostaną do użytku publicz­
nego łazienki ludowe przy ul. BALONOWEJ. 
Tusze otwarte w poniedziałki, wiórki, czwartki 
i soboty wyłącznie dla męzczyzn, we środy i piątki 
wyłącznie dla kobiet, W anny  przez wszystkie dnie 
tygodnia dla osób obojga płci.

Ceoy kąpieli w ynoszą: 
a) tusz wspólny 50 gr., _ b) w kab nkaeh 7o 

j c) kąpiel u^w annie  1 zl.
W  niedzielę i święta rzym. kat. kąpiele nieczynne

Magistrat kroi. sto#, miasta Lwowa.
AYe Lwowie, dnia 25 lipca 1924.

623-1 J Ó Z E F  N E U M A N  mp-

[MAKSGLAStRMłN] 
L W Ó W  s<y 

'A s t u  sĄE.

D R U K A R N I A !
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W y d aw n iczeg o  | 

WE LWOWIE 
ul. Leona Sapiehy 77. Telefon 4S6.

Wykonuje vj szeikie druki Ula Kac Chorych, j 

Ksiąg kontowe. L sły płatnicze.

INSEKUJCiŁ

DZIENNIKU
ŁUGOWYM

Jeaynio elegancki w  najlepszym catunLu

K A P E L U S Z  M Ę S K I
zakupić można w składnicach o8u

R U D O L F A  N E . i l  W E L T A
Plac idarjacki 8, ul. Kazimierzowska 25, ul. Gródecka 72 ul. Krakowska 25, 

Fabryka: ul Salonowa 3

L, B. 3258/24. Drohobycz, dnia 18 lipca 1924.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Zgodnie z rozporządzeniami Min. Pracy i O, Sp. z dn. 21/3 1921. Dz.

-D  Rz. P. Nr. 35. poz. 211 i z dii. 28/12. 1923, Dz. U. Rz P Nr. 3 pr,z. M . 
podaje się do wiadomości P. T. ubezpieczonych i pracodawców, ze

Wykony db Bady Powiatowej Hasy Chorych.
w DROHOBYCZU

o d b ę d ą  s ię
w  n ie d z ie lę ,  d . 2 8  w rz e ś n ia  .9 2  4 o d  g . 8  ra n o  d o  8  w ieczó r.

W ybranych m a być 75 df.legalów, a| lo 50 z grup ubezpieczonych i 25 
z grupy pracodawców.

Prawo do glosowania m ają ubezpieczeni, którzy do dnia odbycia wybo­
rów ukończyli 20 lat, a  w chwili wyłożenia list wyborczych byli członkami 
Kasy, pracodawcy zaś, którzy w dniu 18. lipca ubezpiecz*'i w tut. Kasia

Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone do przeglądnięcia w loka­
lach następujących:

dla ubezpieczonych zatrudnionych w: Drohobyczu, Dereżycach, llyraw cc. 
Młynkach i Nowoszyiach — w lokalu Kasy w Drohobyczu,

zatr w >Polminie«, »Drosie«, »Frymecie«, Raniowicach, Słońsku, Mar- 
cynpolu i Rychcicach — w lokalu i a  »Polminie«,

zatr. w Borysławiu, Bani Kotowskiej, Dubiczach, Mraznicy, Popieiacu, 
Tustanowicach i Wolanee — w lokalu Kasy w Borysławiu,

zatr. w: Kropiwniku, Majdanie, Orowio. Pereprostynie, Rybniku. Schod- 
nicy i Uryczu — w lokalu Kasy w Schodnicy,

. zatr. w Kołpcu, Modryczu, Solcu, Stebniku i Truskawcu — w lokali. 11- 
rzędu gminnego w Stebniku, - , Ks , ,

zatr. w : Podbużu, Opace, Naoujowicach, I rożu W innikach, Umatyczach, 
Jasienicy solnej — w lokalu Urzędu gminnego w Podbużu,

zatr. w: Medenicach, Wróblowicach, Rolowie, Lityni — w lokalu Urzędu 
gminnego w Medenicach.

Pracodawcy z siedzibą firin w miejscowościach wymienionych pod 1 i 2 
głosują w lokalu Kasy w Drohobyczu, wszyscy inni w lokalach wymienionych 
od 3 do 7.

W ciągu 10 dni od dnia wyłożenia spisów wyDorców przysługuje każde­
mu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu pracodawcy odno 
śnie do pracodawco® prawo do reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze 
spisu czy to reklamującego, czy też innej osoby. R e k la m a c je  przesyłać należy 
do Za zadu Kasy Chorych w Drohobyczu, który w ciągu 2 tygodni wyda decy­
zję, od którąj przysługuje prawo odwołania do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
we Lwowie w przeciągu 3 dni od dnia otrzymania decyzji Zarządu Kasy

Równocześnie wzywa się do przedkładania list kandydatów, oddzielnie 
dla ubezpieczonych, oddzielnie dla pracodawców w  7 egzemplarzach — naj­
później do dYiia 6, września b. r
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